
H. Jabłoński przyjął delegację
Zgromadzenia Narodowego Bułgarii

Ukazuje st« oa 16 lutego 1945
Vi 137 (10 604) Poznań, poniedziałek 19 czerwca 1978 Wyd. A

Cena 1 zJ

spart

Polska - Peru 1:0 (00)
Szanse na medal

wciąż realne

Wczoraj na 
piłkarskich mi 

strzostwach 
świata rozgrano 
drugą kolejkę 
spotkań półfi­
nałowych, Re­
prezentacja Pol

ski pokonała w Mendozie Peru 
1:0 (0:0). Bramkę w 65 mi­
nucie zdobył Szarmach.
Zespół polski wystąpił w skła- 

jńe: Kukla. Szymanowski. Zmuda. 
Gorgon. Maculewicz, Devna. Bo- 
r.iek (od 86 min. Lubawski). Nawał 
ki. Masztaler (od 46 min. Kasper- 
cMk). Lato. Szarmach.
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Puchar Davisa

Największy kontrakt 50 MTP w MTextilimpexie“

Polonijne Forum Gospodarcze

17 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przeby­
wającą w Polsce delegację 
Zgromadzenia Narodowego Lu 
dowej Republiki Bułgarii z 
jej ^przewodniczącym Petyrem 
Djulgerowem.

Przedmiotem serdecznej roz 
mowy były zagadnienia dalsze 
go rozwoju braterskiej wsoół 
pracy między PRL a LRB w 
różnych dziedzinach oraz roia 
jaką . w tym zakresie spełnia­
ją parlamenty obu zaprzyjaź­
nionych krajów. e

Z zadowoleniem oceniono po 
stępy we współdziałaniu na 
polu gospodarki, kultury, nau­
ki i techniki, wzajemny wkład

w umacnianie wspólnoty socja 
listycznej, współpracę w dzie­
dzinie polityki zagranicznej słu 
żącej sprawie pokoju, odprę­
żenia, przyjaźni między naro­
dami.

☆
17 bm. zakończyła wizytę w 

Polsce delegacja Zgromadze­
nia Narodowego Ludowej Re­
publiki Bułgarii, której prze­
wodniczył sekretarz KC BPK 
— Petyr Djulgerow.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie delegację Zgromadze­
nia Narodowego LRB żegnali: 
sekretarz KC PZPR, wicemar 
szalek Sejmu — Andrzej* Wer 
blan oraz grupa posłów.

Obecny bvł ambasador LRB 
— Iwan Nedew. (PAP)

po raz
Zaintereso­

wanie jubileu 
szowymi MTP 
jest ogromne. 
Dużo wycie­

czek z kraju przybyło do Po­
znania w sobotę, a zwłaszcza 
w niedzielę. Dotychczas eks­
pozycję 50 MTP zwiedziło bli 
sko pół miliona osób. Równo
cześnie na terenach MTP prze
bywało kilka dalszych delega 
cji partyjnych i gospodar­
czych. Z ekspozycją targową 
zapoznał się zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
przewodniczący Centralnego 
Komitótu Stronnictwa Demo­
kratycznego Tadeusz W. Młvń 
czak. Przybył również czło­
nek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Lekkiego. Handlu i Spo­
życia Zdzisław Kurowski i 
kierownik Wydziału Rolni­
ctwa i Gospodarki Żywnościo
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trzeci w Poznaniu Ocena patriotyczno-obronnej

Coraz częściej przy pakowaniu artykułów żywnościowych, rów­
nież w ston-ie ciekłym, stosuje się tworzywo. Francuzi prezentują 
na MTP maszynę (na zdjęciu) do drukowania, wprost na butel­

kach, nazwy artykułu, firmy itp.
Fot. — H. Kamza

działalności LOK
18 bm. zakończył w Warsza­

wie 2-dniowe obrady VII Kra 
jowy Zjazd Ligi Obrony Kra­
ju, Dokonano na nim oceny 
pracy Ligi w okresie ostatnich 
czterech lat oraz nakreślono 
program dalszej działalności.

Wybrano również nowe wła 
dze. Prezesem Zarządu Głów­
nego Li^i Obrony Kraju, któ­
rej sztandar odznaczpny jest 
za wybitny wkład w umacnia 
nie obronności kraju i aktyw­
ne współuczestnictwo w socja­
listycznym wychowaniu mło­
dego pokolenia Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, zo­
stał gen. dyw. Wacław Jagas.

Podstawowym celem organi 
zacji zrzeszającej ponad 2 m..- 
lięny obywateli — podkreślo­
no w przyjętych na Zjeździe 
uchwale i programie — jest

współudział w patriotyczno-o 
bronnym wychowaniu młodzie 
ży i umacnianie systemu obron 
nego kraju. Różnorodne żada-J 
nia nakreślono w programie -z 
okazji jubileuszu 35-lecia pow 
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego. z którym organizacja 
zawsze była i będzie nadal moc 
no związana.

Uczestniczących w obradach 
VII Krajowego Zjazdu LOK 
przewodniczących delegacji 
organizacji obronnych krajów 
socjalistycznych Bułgarii,
CSRS, Jugosławii, Koreańskiej 
Republiki Ludowm-Demokraty 
cznej, Kuby, Mongolii, NRD, 
Rumunii, Węgier i Związku 
Radzieckiego przyjął członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 

■minister obrony narodowej 
gen. Armii Wojciech Jaruzel­
ski. (PAP)

CSRS - Polska 3:2
W ćwierćfinałowym meczu euro 

pejskiej strefy ,.A” rozgrywek o 
Puchar Davisa polscy tenisiści 
przegrali w Pradze z CSRS 2:3. W 
pze podwójnej Polacy Fihak i 
gliwicki ulegli gospodarzowi Ko­
ksowi i Smidowi 6:6. 3:6. 5:7.

W niedzielę w pierwszym poje- 
iynku Wojciech Fihak pokonał 
Jana Kodesa 8:6, 6:4, 6:2, a w 
ostatnim Henryk Orzjmalski prze 
grał z Jirzim Hrebecem 1:6, 1:6, 
W, 4:6. (PAP)

Świetne wyniki 
szybowników 

na MP w Lesznie
W sobotę w przedostatnim dniu 

odbywających się w Lesznie szy- 
ówcowych mistrzostw Polski, za- 
Wnicy obu klas (otwartej i stan 
dard) wystartowali do wspólnej 
bnkurencji — przelotu po trasie 
'rójkąta długości 330 km. Są to już 
wtatnie konkurencje, bowiem w 
•iedzielę nastąpi zakończenie mi- 
sirzoslw.
Wyniki piątkowych konkurencji, 

^ejdą do historii światowego szy 
wnictwa. Piloci klasy otwartej 
^'li bliscy zespołowego pokonania 
^uymiego trójkąta długości 812 
hi. Tak wielkiej konkurencji nie 
Ogrywano jeszCze dotąd na żad- 
*Xch. zawodach w świecie. Dostęp 
6 mety w Lesznie zagrodziły im 
Mnak zle warunki, ale bezprece- 
■nsowym jest. fakt, że aż 17 piło 
’w przeleciało nonad 700 km. a 
*óeh — ponad 800 km. Zwyciężył 
*nryk Muszczyński. który uzyskał 
^głość 805 km. przed Stanisła-
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Rekord świata 
W. Jaszczenki

' Pierwszym dniu odbywającego 
J w Tbilisi tradycyjnego lekko- 
■'bcznegp mityngu redakcji 

ustanowiony został re- 
świata. Autorem jego jest ra 

ń. ' skoczek wzwyż Władymir 
i5(^Zcn’t0- który osiągnął w swej 
lojalności 2,34 m. Tvm samym 
(t.^enko poprawił o 1 cni swó’ 
L''"Czasowy rekord świata na 
ti»nT,Vm nowłetrzu ustanowiony 
u,/'" dokładnie przed rok^m

3 lipca 1977 f- w Rbh 
ńcdczas meczu USA 

juniorów. (PAP)

N. Lauda
2nów najszybszy

^’kl Lauda zajął pierw 
bu. Jeisec w rozegranym na to- 
hu « ^sdorp wyścigu o ^Grand 
lyściU^.h”. By’ to ósmy z kolei 
kek' wliczany do samochodo-> 
Ii>tw "''strzest w świata formuły

Trasa miała 282, 170 km 
% u na samochodzie Brabham- 
tltt^Tprzedził o 34 sek. Ricardo 

(Włochy) oraz Arrows i 
e Pctersona (Szwecja) o'34,1.

PAP

A. Cunhal zakończy! 
wizytę w Polsce

17 bm. zakończył kilkudnio­
wą wizyty w Polsce sekretarz 
generalny KC Portugalskiej 
Partii Komunistycznej Alvaro 
Cunhal wraz z towarzyszącym 
mu sekretarzem KC PPK dc 
spraw ideologiczno-propagan- 
dowych. i młodzieży Jorge A- 
raujo.

Na warszawskim lotnisku O- 
kęcie sekretarza generalnego 
KC PPK żegnali: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch, sekre­
tarz KC PZPR Ryszard Frelek 
i kierownik Wydźiału Zagra­
nicznego KC PZPR Wacław 
Piątkowski. (PAP)

Komunikat końcowy o wi­
zycie — na str. 2.

W szkole dziesięcioletniej

Pół miliona 
pierwszoklasistów

Z nowym rokiem szkolnym 
550 000 uczniów klas pierw­
szych przekroczy próg 10-lat- 
ki. Zapoczątkują naukę we­
dług nowego, zreformowanego 
systemu edukacji.

Cała nasza oświata przygo­
towywała się do tego zada­
nia przez kilka lat. Są już go 
towe. jak się ocenia, bardzo 
nowoczesne programy naucza 
nia początkowego: wydruko­
wano nowe podręczniki, wy­
datnie rozwinięto svstem op;e 
ki' przedszkolnej, przygotowa­
no nauczycieli do nowych za 
dań. (PAP)

A. Moro nie otrzymywał 
narkotyków

w Rzymie opublikowano raport 
necjaiistów Akademii Sądowej, z 

lim przypuszczeniom. 
nie byl zmuszany do 
środków odurzających. 
jądzono. że uprowadzony P<MH 
JL.i swoje pełne goryczy listy dc 

odziny. przyjaciół i Pohlykow C*a 
ieckkh. znajdując ^np^oro

narkotyków. Aldo_Moro do 
nagał się od rządu spełń ema zą 
S terrorystów i a™*'’"*™ m‘ 
za wszelką cenę życia. (FAF)

zażywania
Wcześnie'

K. Chojnowska -Liskiewicz powróciła Połączenie statku kosmicznego 
„Scjuz-29'' ze stacją „SaluH"na pokładzie „Mazurka11 do Gdańska

18 bm. Krystyna Chojnow- 
ska-Liskiewicz, pierwsza ko­
bieta, która dokonała samot­
nego okrążenia globu ziem­
skiego pod żaglami, powróci­
ła na pokładzie jachtu „Ma­
zurek” do Gdańska, skąd wy 
ruszyła w swój wielki rejs 
przed blisko 30 miesiącami.

Morska stolica Po-lski zgoto 
wała wielkiej żeglarce gorą­
ce powitanie.

Od Wysokości Helu „Mazur 
kowi” towarzyszyły okręty Ma 
rynarki Wojennej, kilkadzie- 
śiąt jachtów oraz inne jedno­
stki pływające. Barwny koro­
wód morski przeciągnął

Pilscy kombajniści 
wzywają do współzawodnictwa
Z udziałem kierownika Wy­

działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR Je­
rzego Wojteckiego, sekretarza 
KW PZPR w Pile Mariana 
Mączyńskiego, wicewojewody 
pilskiego Romana Jachnika i 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych 
Tadeusza Rybickiego odbył 
się w Wągrowcu festvn czaso 
pisma „Robotnik Rolny”.

Główną jego imprezą było 
spotkanie przodujących me- 
chanizatorów rolnictwa woje­
wództwa pilskiego z państwo

krótko + krótko + krótko + krótko 4- krótko
Konsultacje w Helsinkach

W dniach 8 — 16 czerwca br. od­
były sie w Helsinkach radziecko- 
amerykańskie konsultacje ooświę- 
cone zagadnieniom ograniczenia 
niektórych rodzajów działalności 
nrzeciwko obiektom kosmicznym, 
niezgodnej z zasadami pokojowych 
stosunków między państwami.

- ( Zjazd CSU
W Monachium odbył się zjazd ba 

warskiei Unii Chrześcijańsko-Spo 
ecznej. CSU. Z przemówieniem wy 
stąpił szef tej partii. Franz-Josef 
śtrapss. Przywódca CSU pptwier- 
Jził, iż po jesiennych wyborach do 
parlamentu krajowego Bawarii go- 
,ów jest stanąć na czele rządu w 

wzdłuż plaż Trójmiasta, a' na 
stępnie wpłynął do portu 
gdańskiego.

W imieniu gdańskich władz 
wojewódzkich, w obecności I 
sekretarza KW PZPR Tadeu­
sza Fiszbacha, dzielną źeglar- 
kę powitał i pogratulował jej 
wielkiego sukcesu wojewo­
da gdański — Henryk 
Sliwowski, Krystyna Choj- 
nowska-Liskiewicz serdecz­
nie podziękowała miesz­
kańcom Gdańska za gorące 
przyjęcie oraz złożyła podzię 
kowania tym wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do jej suk 
ces u. (PAP) 

wych gospodarstw rolnych, 
spółdzielni kółek rolniczych i 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych, którzy omówili przy 
gotowania do żniw i wykop- 
ków.

Wyróżniającym się w ubie­
głorocznej akcji żniwnej kom 
bajnistom, traktorzystom i 
mechanikom sprzętu rolnicze­
go wręczono odznaki honoro­
we. 24 osoby otrzymały od­
znaki „Zasłużony Pracownik 
Rolnictwa”, 20 — Zasłużony 
Działacz Związku Zawodowe­
go Pracowników Rolnych”, a
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Monachium i nie zamierza trakto­
wać tego urzędu jako „poczekalni”.

Spotkanie socjalistów
W sobotę w hiszpańskim miastecz 

ku Badajcz niedaleko granicy z 
Portugalia odbyło się spotkanie przy 
wódeów partii socjalistycznych Hi 
szpanij i Portugalii Felioe Gonza- 
leza i Mario Soaresa. Politycy omó 
mili zagadnienia międzynarodowe 
dotyczące ich krajów, a zwłaszcza 
problemy związane z NATO i EWG.

Propozycja 4 krajów
Przedstawiona przez ZSRR, Pol 

Skę, CSRS i NRD w dniu 8 czer 
wca nowa propozycja vż sprawie 
dwufazowej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie środko

W stolicy Panamy odbyła się u- 
roczystośc podpisania urzez prezy­
denta USA, Jimmy Cartera, i szefa 
panamskich władz wojskowych, 
gen. Otr.ara Torrijo>sa, protokołów 
wymiany dokumentów ratyfikacyj 
nych. zawartych w ubiegłym roku 
nowych traktatów w snrawie Kana

wej ma wielkie znaczenie. Według-Tu Ranamsk/iegę.

W Sóbate we wczesnych go­
dzinach rannych nastąpiło po­
łączenie statku kosmicznego 
,,Sojuz-29” ze stacja „Salut-6”, 
która od 16 marca br. odbywa 
la lot automatyczny. Statek 
„Sojuź-29” połączył sie z wę­
złem cumowniczym •znajdują­
cym sie na części przejścio­
wej stacji.

Po przejściu na pokład sta­
cji kosmonautów Władimira 
Kowalonka i Aleksandra 
Iwanczenkowa, na orbicie oko 
łoziemskiej, rozpoczął działal­
ność pilotowany kompleks na 
ukowo-badawczy „Salut-6 — 
Sojuz-29”.

Załoga kompleksu orbitalne 
go będzie kontrnuowąć bada­
nia i eksnerrmenty rozpoczę­
te przez -kosmonautów Jurija

Sesja rozbrojeniowa w ONZ

Intensywne prace 
nad dokumentem końcowym
Na specjalnej sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ w spra­
wie rozbrojenia trwają inten­
sywne prace w organach zg-o 
madzenia nad końcowym do­
kumentem sesji. W pracach 
tych aktywnie uczestniczy de­
legacja polska.

W piątek dotychczasowe re­
zultaty tych prac zostały ped-

napływających z BrukseM donie 
sień, z taką oceną spotkała się 
ona na pe-siedzeniu stałej rady 
NATO, w którym uczestniczyli 
także przybyli z Wiednia negocja 
turzy zachodni. Jak stwierdził rze 
cznik X.\TO, propozycja państw 
socjalistycznych będzie nadal ba 
dana,

Wymiana dokumentów

Romanienkę i Gieorgija Gre- 
czkę a wśród nich badanie 
powierzchni Ziemi i atmosfe­
ry. w celu uzyskania danych 
dla nauki i gospodarki naro­
dowej: badania i eksperymen 
ty astrofizvczne; eksperymen­
ty technologiczne, których ce 
lem jest zbadanie możliwości 
uzyskania nowych materia­
łów; badania medyczno-biolo- 
giczne; eksperyment technicz­
ny i próby konstrukcji kom­
pleksu systemów pokładowych 
i aparatur.

Systemy ookładowe kom­
pleksu orbitalnego pracuja 
normalnie. Kosmonauci Wła­
dimir Kowalonok i Aleksan­
der Iwanczenkow przystąpili 
do realizacji programu prac 
na pokładzie kompleksu „Sa­
lut-6 — ,Sojuz-29”. (PAP) 

sumowane na forum Komite­
tu Głównego sesji, który wvśłu 
chał sprawozdań przewodni­
czących grup roboczych.

Stan prac nad projektem 
programu działania w dziedzi­
nie rozbrojenia, a więc nad 
zasadniczą częścią merytorycz 
ną oczekiwanych decyzji,
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Jeszcze w tym roku 
1000 licencyjnych 

ciągników z Ursusa
Zrealizowano już 38 procent 

wszystkich zadań związanych z 
budową Ursusa II. W br. zmontu 
Je się tutaj z importowanych c«ę 
ści pierwszych 1000 licencyjnych 
traktorów firmy „Massey-Fergu- 
son-Perkins”. Nowe przedsięwzię­
cia, niezbędne dla seryjnej pro­
dukcji tego ciągnika podjęto nie 
tylko w Warszawie, ale także m. 
in. w Nisku, Włocławku, OMmo- 
wie. #*AP)
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J^ontrakt wieńczy han- 
R dlowe rozmowy. Dla 

partnerów nie jest bez zna 
czenia, czy został on zawar 
ty ze znacznym wyprzedzę 
niem, czy też na niewiele 
dni przed datą, kiedy od­
biorca powinien otrzymać 
pierwsze wyroby, Doświad 
czenie uczy, że takie — 
wcześniej przygotowane — 
umowy kończą się nowodze 
niem, że często jeszcze w 
czasie ich realizacji, są te 
kontrakty zwiększane i roz 
szerzane.

Podpisanie umowy z 
doić znacznym wyprzedze­
niem jest możliwe w przy­
padku dobrze znających się 
partnerów, planujących 
wieloletnią wymianę. Ta­
kich właśnie kontraktów . 
zawieramy na 50 MTP naj 
więcej ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Strona polska ma w cza­
sie Targów dodatkowy 
atut w rozmowach — w no 
staci eksponatów, Nic' tak 
przecież nie przekonuje 
przy podejmowaniu ostate­
cznej decyzji, jak „namacal 
ne" zapoznanie się z towa­
rem. Jak twierdzą także 
przedstawiciele wielkich 
koncernów amerykańskich, 
brytyjskich, francuskich, 
szwedzkich, włoskich i za-
chodnioniemieckich, to
właśnie dzięki wieloletnim 
występom na MTP mogli 
lepiej zaznajomić się z 
eksportowymi możliwościa­
mi i importowymi potrze­
bami Polski, co ułatwiło 
zawarcie szeregu porozu­
mień gospodarczych ze 
stroną polska oraz wspól­
ne wystąpienia na rynkach 
trzecich.

Można było usłyszeć opi 
nie, że pewne umowy, 
wcześniej przygotowane 
jakoby przetrzymuje się na 
okres MTP, by tutaj je 
podpisać dla zwiększenia 
„efektu handlowego" Tar­
gów. Rzecz ma się zupełnie 
inaczej. Dzięki ekspozycji 
towarów Targi przyspieszy 
ły zawarcie wielu nowych 
kontraktów, które bać mo-
że podpisano by dopiero
późną jesienią. Ważne fest 
to, że kontrakty dobrze 
przygotowane dają produ­
centom lepiej przygotować 
sie do realizacji umowy, 
to znaczy do uzyskania lep 
szej jakości eksportowa­
nych wyrobów. A tylko po 
siadając towary najwyż­
szej jakości, możemy kon 
kurować na rynkach świa­
towych.

MP

Artykuł w dzienniku „Prawda*

W polityce USA zachodzą zmiany
niebezpieczne dla sprawy pokoju

„Prawda” i inne centralne 
dzienniki radzieckie zamieści­
ły w sobotę artykuł pt .„O 
obecnej polityce rządu USA”, 
w którym czytamy, że fakty 
ostatniego okresu świadczą, 
iz w polityce Stanów Zjedno­
czonych zachodzą zmiany nie 
bezpieczne dla sprawy poko­
ju.

W toczącej się w kołach rzą 
dzących tego kraju walce wo 
kól problemów odprężenia o- 
raz stosunków z ZSRR i in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi. zaczynają brać górę przed 
stawiciele ugrupowań, które 
chciałyby storpedować odprę­
żenie. zawrócić świat w kierun 
ku zimnej wojny, w kierunku 
nowych konfrontacji i niekon 
(rolowanego wyścigu zbrojeń. 
Podejmuje się również działał 
ność, zmierzającą do pogor­
szenia stosunków dwustron­
nych z ZSRR, szuka wspólne­
go języka z agresywnym an­
ty sowietyzmem przywódców 
chińskich, którzy publicznie 
głoszą, że odprężenie i pokój 
to kłamstwo, a jedyną realną 
perspektywa jest wojna. USA 
stały sie głównym inspirato­
rem polityki interwencji zbrój

nych i dławienia ruchów na­
rodowowyzwoleńczych.

Nawiązując do przemówie­
nia prezydenta Cartera w 
Annapolis, „Prawda” stwier­
dza — że prezydentowi nie 
udało się w sposób jasny 
przedstawić polityki amery­
kańskiej, zwłaszcza w stosun-

atomowej nie ma żadnej alter 
natywy pokojowego współ­
istnienia.

Nagroda

im. G- Dymitrowa

dla L. Breżniewa
Laureatami nagrody im. Ge­

orgi Dymitrowa przyznawanej 
przez Radę Państwa LRB za 
społeczno-polityczną, naukową 
i twórczą działalność dla do­
bra pokoju, demokracji i po­
stępu społecznego zostali: se­
kretarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR — Leonid 
Breżniew: orezydent Finlandii 
— Urho Kekkonen: honorowy 
przewodniczący KP Luksem­
burga — Dominioue Urbany 
oraz pisarz kolumbijski — 
Gabriel Garcia Marąuez;

☆

W związku z przyznaniem 
Nagrody im. Georgi Dymitro­

wa Leonidowi Breżniewowi I 
sekretarz KC BPK, przewod­
niczący Rady Państwa LRB To 
dor Ziwkow wystosował do 
niego list z gratulacjami.

KRONIKA DNIA
SZTANDAR DLA KOPALNI SOLI W KŁODAWIE

W sobotę załoga Kopalni Soli w Kłodawie otrzymała po ra'z trze­
ci z rzędu — tym samym na własność — Sztandar Ministra Przemy­
słu Chemicznego i Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pra­
cowników Chemńi za najlepsze wynika produkcyjne w resorcie za 
rok 1977.

W „Kłodawie” — jedynej w kraju kopalń? soli kamiennej -f prze 
biega obecnie rozbudowa i modernizacja podziemnych i naziem­
nych urządzeń, która pozwoli wydobywać każdego roku 1,5 milio­
na ton soli. Zadania tego roku są tylko o 100 000 ton mniejsze, zaś 
dobre wyniki pierwszych pięciu miesięcy pozwoliły górnikom z 
Kłodawy podjąć zobowiązanie o ponadplanowym wydobyciu 40 000 
ton śołi. (woj)

ZAKOŃCZENIE OLIMPIADY JĘZYKA ANGIELSKIEGO
W sobotę odbyło się w Poznaniu spotkanie, na którym podsumo­

wano rezultaty II Ogólnopolskiej Olimpiady Języka Angielskiego. 
Obok laureatów — uczniów szkół średnich oraz ich nauczycieli — 
w spotkaniu wzięli udział przedstawiciele Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania, Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, ambasad Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii oraz Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Poznaniu. Zwycięstwo w Olimpiadzie odniosła 
Anna Zbierska — uczennica II Liceum Ogólnokształcącego w Po­
znaniu, która wyjedzie na dwutygodniowy kurs językowy do Wiel­
kiej Brytanii, (zr)

„CICIBÓR" NA DRUGIM MIEJSCU
W sobotę, 17 bm. laur „Czerwonej róży” został przyznany klubo­

wi studenckiemu „Jaszczury”, który po raz drugi z rzędu okazał 
się najlepszym w Polsce wśród tego rodzaju międzyuczelnianych 
placówek.

Drugie miejsce zajął klub ,Cicibór” z Poznania zaś trzecie kra­
kowska „Rotunda”. Ogłoszenie wyników zakończyło rok pracy kul­
turalnej w środowisku akademickim i jego klubach. (PAP)

ROLA SĄDÓW W PRL
W Piotrkowie Trybunalskim, 17 btn. odbyło się wyjazdowe posie- 

dzenae Prezydium ZG Zrzeszenia Prawników Polskich zorganizowa­
na dla uczczenia 400-lecia ustanowienia Trybunału Koronnego. Te­
matem obrad była rola sądów w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. (PAP)

,G t O S WIELKOPOLSKI"

ku do ZSRR, 
bował w tym 
godzić rzeczy 
pogodzenia,

dlatego, że pró- 
wyśtąpieniu po- 
niemożliwe do 
zapewniając o

Artykuł ostrzega przed pró­
bami posłużenia się przez Wa­
szyngton „chińską kartą” w 
globalnej grze. gdvż przywód­
cy chińscy dążą do maksymal 
nego zaostrzenia stosunków 
między ZSRR a USA i .wyko­
rzystania tego w swym inte­
resie.

Polonijne Forum Gospodarcze 
po raz trzeci w Poznaniu

wierności ideom odprężenia i 
poprawy stosunków radzie- 
cko-amerykańskich, a równo­
cześnie jawnie atakując 
ZSRR. Oświadczenie Cartera, 
że ZSRR powinien dokonać 
„wyboru miedzy konfrontacja 
a współpracą” skierowane 
jest pod niewłaściwym adrer 
sem, ponieważ Związek Ra­
dziecki dawno już dokonał 
jednoznacznego wyboru na 
rzecz pokoju i współpracy. Ta 
kie postawienie sprawy przez 
prezydenta może jedynie 
świadczyć, że obecna admini- 
stracia amerykańska usiłuje 
odejść od wcześniei wvnraco- 
wanych wspólnie z ZSRR za­
sad stosunków, u których pod 
sław leży uznanie, że w eonce

W zakończeniu artykułu czy 
tamy, że zmiany w polityce 
Waszyngtonu wywołują zanie 
pokojenie w USA i sprzymie­
rzonych z nimi krajach. Za- 
daje się również nvtanis. jak 
na zaostrzenie polityki- amerv 
kańskiej odpowie Związek Ra 
dziecki. ZSRR — stwierdza ar 
tykuł — nie zamierza dopoma 
gać intencjom inspiratorów 
wciągnięcia go do nowego wv 
ścigu zbrojeń i w swary po­
lityczne odpowiadające duchr 
wi zimnej wojny. Ponownie 
potwierdza swe dążenie do 
odprężenia i rozwijania do­
brych stosunków z USA, jeśli 
USA także tego pragna.

PAF

Komunikat końcowy

Dokończenie ze“Str. 1 
wej KC PZPR — Jerzy Wojte 
cki oraz minister komunika­
cji Mieczysław Zaifrvd.

WIELKI KONTRAKT
Najważniejszym wydarze­

niem soboty był wielki kon­
trakt zawarty przez. „Textil- 
impex” z radzieckimi centrala 
mi „Raznoexport” i „Expor- 
tien”. Polscy producenci odzie 
ży. obuwia, tkanin i wyrobów 
dziewiarskich dostarcza do 
ZSRR towary wartości 1,1 
mld zł dcw. Strona radziecka 
zapewni nam surowe dla 
przemysłu włókienniczego, 
m. in. bawełnę, len. Tegorocz­
na oferta targowa „Textilim- 
oexu” jest szczególnie atrak­
cyjna i uwzględnia. najnowsze 
tendencje modv. Dobrym po­
mysłem jest pokazywanie na 
szych możliwości eksporto­
wych w formie efektownego 
ookazu mody. którv codzien­
nie dwukrotnie jest prezento­
wany w hali „Arena”. Na 50 
MTP przedstawiciele centrali 
przeprowadzili również sze<eg 
rozmów z kupcami z kraiów 
kapitalistycznych. „Textilim- 
oex” dostarcza polskie wyro­
by do 90 krajów świata. W 
zeszłym roku wartość wvwozu 
wyniosła 720 min dolarów.

POLONIA O SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH

W niedzielę w Izbie Rze­
mieślniczej nastąpiło otwarcie 
obrad Polonijnego Forum 
Gospodarczego, w którym u- 
Jział b;erze 180 przedstawicie 
li Polonii z kilkunastu państw.

bywać w Poznaniu do zakon 
czenia 50 MTP. Zapoznają s, 
’ ofertą handlową oraz pr7? 
dyskutują problematykę P(b 
lonijnych organizacji SOspo 
darczych i zagadnienia, zwią" 
zane z polonijnymi inicjały, 
wami inwestycyjno-gospodar­
czymi w Polsce. 21 czerwca 
obrady przeniosą się do Kra. 
kowa i Zakopanego.

DAR DLA POZNAŃSKIEGO 
OŚRODKA

Przedstawiciel duńskiej fjr. 
my Niro Atomizer przekazał 
Branżowemu Ośrodkowi in. 
formatvki i Organizacji pra. 
cy Zjednoczenia Przemyślu 
Koncentratów Spożvwczvch w 
Poznaniu najnowszy model 
suszarki rozpyłowei wartości 
10 Q00 dolarów. Duńska fir­
ma jest od oonad 25 lat do­
stawca urządzeń dla polskie- 
go przemysłu rolno-spożyw­
czego. Wśród 200 agregatów 
Niro Atomizer, pracujących 
w Polsce, najwięcej zainstalo 
wano w Wielkopolsce m. in. 
w poznańskim „Amino” oraz 
w zakładach w Krotoszynie, 
Wrześni, Chodzieży. Złotowie' 
Koninie i Szamotułach, (map)

DYPLOMY DLA HODOWCOW

o wizycie A. Cunhala w Polsce
(SKRÓT)

Komunikat stwierdza, że na zaproszenie I sekretaY^a KC 
PZPR Edwarda Gierka przebywał z wbzytą w Polsce w 
dniach 13—17 bm Alvaro Cunhal — sekretanz generalny 
KC Portugalskiej PartSi Komunistycznej, któremu towaY-zy- 
szył Jc-rge Araujo — członek Sekretariatu KC PPK.

W toku przyjacielskiego spotkania E. Gierek i A. Cu*nhal 
poinformowali się o działalności PZPR i PPK oraz roz­
woju sytuacji w obu krajach, omówili aktualne problemy 
umacniania ideowej jedności międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego, jak też wymieo^i ooelądv 
w kwes-tiach związanych ż dalszą walką o odprężenie w 
Europie i w święcie.

W toku spotkań i przeprowadzonych rozmów, które prze­
biegały w atmosferze przyjaźni, solidarności i zgodności po­
glądów. delegacja komunistów portugalskich zapoznała się 
z dorobkiem i perspektywami dalszego rozwoju budownic­
twa socjalistycznego w Polsce.

I sekretarz KC PZPR przekazał wyrazy solidarności i po­
parcia wszystkich komunistów i ludzi pracy w Polsce, dla 
konsekwentnej walki PPK o utrwalenie zdobyczy portugal­
skiej rewolucji.

Obydwie partie stwierdzają, że w warunkach współcze­
snego świata isMnie.ie ścisły związek między walką o poko­
jowe współistnienie państw o różnych ustrń.Hch społecz­
nych a walka o życiowe interesy kl?*v rrlmtniczej j szero­
kich mas ludowych, o demokrację, niezależność ntredową 
i postęp społeczny w każdym kraju.

PZPR i PPK sa przekotnaine. że iletowa jednrść i interna- 
cjonaJistyczmii srlidemość międzyrc rodowego ruchu komu­
nistycznego i rc.boinieziego w oprrciu o zemady marksizmu- 
leninizmu stanowią podstawowe nmeshanki zespolenia ogól­
noświatowego fnontu wałki przeciwko imperializmowi, o po­
kój. postęp społeczny i socjalizm.

W komunikacie wskazuje się. że w ostatnich latach na­
stąpiły dalsze, korzystne dla pokoju, demokracji i socjaliz­
mu zmiany w międzynarodowym układzie sił. Podkreślono 
przy tym decydującą rolę, jaką w umocnieniu międzyna­
rodowego bezpieczeństwa i pokoju odgrywa konsekwentna 
i inicjatywna pokojowa pojityka Związku Radzieckiego. 
Polski i innych oaństw socjalistycznych, torującą drogę od­
prężeniu i współpracy państw o różnych systemach snolećz- 
no-e'koncmicznych. drogę do położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń i do rozbrojenia.

Obie partie, solidarne z wszystkimi narodami walczącymi 
przeciwko uciskowi, rasizmowi i reakcji o swe suwerenne 
prawa i postęp, zdecydowanie noteoiają militarną ingeren­
cję sił imperialistycznych w Afryce, zagrażającą pokojowi 
na t^m kontvnehcie.

PZPR i PPK stwierdziły z zadowoleniem rozwój wzajem­
nej współpracy polsko-portugalskiej jaki nastąpił od czasu 
nawiązania stosunków dyplomatycznych. Potwierdzają one 
swą wolę działania na rzecz wykorzystam a wszystkich mo­
żliwości dla roziwoju tej współpracy z korzyścią dla obu 
narodów.

Wyrażając zadowolenie z rozwoju stosunków międzypar­
tyjnych, uzgodniono dalsze rozszerzenie braterskiej wsoół- 
pracy w różnych dziedzinach, co odpowiada interesom ied- 
ności międzynarodowego ruchu komumistycznego i robot­

niczego. (PAP) /

„Koziołki"
I LOSOWANIE
1, 6, 15, 27, 45

II LOSOWANIE
. 13, 15, 30. 31. 44

Końcówka banderoli: 29931.
III LOSOWANIE
4. 10. 13, 40, 44

,Toto-lotek
I LOSOWANIE

10, 11, 21. 31, 47, 48 (25)

II LOSOWANIE

15, 22, 23, 24. 36, 43

Końcówka banderoli: 3925
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W inauguracji 
Poznańskich 
wzjał prezes

trzydniowych 
obrad udział 

Towarzystwa
baczności z Polonia Zagrani­
czna „Polonia”, zastępca orze 
wodniczacego Rady Państwa 
Tadeusz W. Młyńczak. Obecni 
bvli również przedstawiciele 
władz województwa poznań­
skiego z wojewoda Stanisła-
wem Cozasiem.
zatorem Forum

Współorgani- 
jest Polsko-

Polonijna Izba Przemysłowo-
Handlowa ..Inter-Polcom”.
Uczestnicy Forum hedą prze-

Duże zainteresowanie pu­
bliczności wzbudza woje­
wódzka wystawa zwierząt ho­
dowlanych i eksportowych, u- 
lokowana tradycyjnie z okazji 
MTP na terenach Kombinatu 
Ogrodniczego PGR w Naramo 
wicach. Najlepsi hodowcy wo 
jewództwa poznańskiego pre­
zentują 15 buhajów, w tym 
po dwa rasy hobztyńsko-fry- 
zyjskiej i m;esnej. 17 krów, 
71 cielnych jałowic, 26 cieli­
czek. 21 cieląt. 77 sztuk trzo­
dy chlewnej. 100 owiec i 21 
koni. Są również wystawiane 
zwierzęta futerkowe, zwiera­
na łowna — no raz nierwszv 
żubronie z Jezior Wielkich, 
a ponadto ekspozycja rybacka 
i pszczelarska.

Ogółem wręczono wystaw­
com 80 dyplomów uznania za 
najlepiej odchowane zwie­
rzęta. (emn)

Pilscy kombajniści
wzywają do współzawodnictwa

Dokończenie ze str. 1

15 — „Zasłużony w Rozwoju 
Województwa Pilskiego”.

Podczas spotkania najważ­
niejsze problemy zwiększania 
produkcji rolnej omówił na­
czelny dyrektor Instytutu Me 
chanizacji, Elektryfikacji i 
Budownictwa prof. dr hab. 
Roman Fafara. W dyskusu 
wystąpił kombajnista z PGR 
Niemczyn — Stanisław Mi­
chalski. który •— deklaruiac 
skoszenie 170 ha zbóż — we­
zwał do współzawodnictwa o 
miano najlepszego żniwiarza

1978 roku. Jego apel podjęli 
kombajniści z innych przed-
siebiorstw gospodarki rolnei
Pilskiego. wzywając do współ 
zawodnictwa wszystkich pol­
skich żniwiarzy.

Przemawiał również kie­
rownik Wydziału Rolnego 
Gospodarki Żywnościowej, 
rzv Wojtecki, który m. m 
stwierdził, że trzeba maksyma! 
nie wvkorzvstać wszystka 
plony. Dziękując pilskim me- 
chanizatorom za ich postł"'6' 
żvczył wszystkim żniwiarzem 
dobrych zbiorów i niezawod­
nej oracv maszyn, (ryk)

Intensywne prace
Dokończenie ze str. 1

przedstawił przewodniczący 
drugiej grupy, stały przedsta­
wiciel PRL w ONZ, amb. Hen 
ryk Jaroszek. Stwierdził on, 
że osiągnięto wprawdzie pe­
wien postęp w redagowaniu 
tekstu, jednak szereg elemen-

tów pozostaje jeszcze do | 
zgodnienia. Przewodniczący h” 
py wyraził nadzieję, że PrtI i 
dobrej woli wszystkich dek' 
gacii uda się osiągnąć jeJn0'1' 
tv projekt programu dz'ał8nk 
który mógłby być 
przez sesję na drodze consen-

Nota rządu SRW
W nocie rządu SRW do rządu 

ChRL, któręj tekst opublikowano 
w sobotę w Hanoi, stwierdza się 
m. in., że jednostronne, prawie 
całkowite wstrzymanie przez Chi­
ny pomocy dla Wietnamu i od­
wołanie większości specjalistów.

Poznańskie Biuro Prognoz 1!^ 
stytutu Meteorologii i Gosood^ 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopolsce zachmurzenie m3” 
i umiarkowane. (

Temperatura minimalna 
do 6 stopni, maksymalna od 5 
19 stopni. Wiatry słabe. Prz€"a 
nie południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zatl° w 
wano nastenujące temperatury- 
Poznaniu 15 stopni, w Katiszl! 
stopni, w Koninie 12 s+opni- 
Lesznie 14 stobni, w Pile 15 5 
ni; ciśnienie 756.4 mm. -g

Dzisiejszy serwis informacji 
opracował Andrzej PiechocW'

jest aktem o wyjątkowo poważ-
nych konsekwencjach dla stosun­
ków między obu krajami. Strona 
chińska — głosi nota —” prowa­
dzi politykę sprzeczną z tradycia- 
mj przyjaźni i solidarności obu 
narodów. Podczas gdy narody ca 
legó świata uczestniczą w odbu­
dowie Wietnamu, rząd chiński pro 
wadzi politykę zmniejszania po­
mocy, łamiąc tyin samym swe u- 
roczyste zobowiązania. (PAP)

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączność* z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
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druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG m. M. Kasprzaka—Poznań
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PÓZNAN, UL. GRUNWALDZKA I9 
wpłaty przyjmuią oddziały

„Prosa-Księzko-Ruch” oraz urzędv ooczfowę I dorQcZU 
cleie do dnia 10 każdego -mesiaco (z wyjątkiem qr^d' 
nta) poprzedzającego okres orenumeraty: na miesić 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
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Zagospodarowanie Wisły i jej dorzecza 
na miarę ambicji i potrzeb narodu

| Rozmowa z
XII Plenum KC PZPR 

przyjęło uchwałę w spra­
wie kompleksowego progra 
mu zagospodarowania i wy 
korzystania Wisły oraz za­
sobów wodnych w naszym 
kraju. Rozwiązanie tego 
ogólnonarodowego proble­
mu, uznane w uchwale za 
jedno z najważniejszych 
zadań na najbliższe 10-le- 
cie, mieć będzie bezpośred­
nie znaczenie dla poziomu 
życia wszystkich Polaków 
i dla wielu dziedzin gospo­
darki, dla rolnictwa, przemy 
siu transportu, energetyki 
oraz ochrony środowiska. 
Koncepcja tego historyczne 
go przedsięwzięcia na miarę 
potrzeb i ambicji naszego 
narodu wzbudziła powsze­
chny oddźwięk i zaintere­
sowanie całego społeczeń­
stwa. O bliższe scharakte­
ryzowanie motywów pod­
jęcia tej decyzji oraz skali 
zamierzeń z nią związa­
nych Polska Agencja Pra- 
sowa zwróciła się do prze­
wodniczącego Komitetu 
Gospodarki Wodnej PAN, 
dyrektora Instytutu Mete­
orologii i Gospodarki Wod 
nej — prof. Zdzisława Ka­
czmarka.

Racjonalne gospodarowanie 
lak cennym i niezastąpionym 
surowcem, jakim jest woda, 
bezpośrednio warunkuje — za 
akcentował na wstępie prof. 
Kaczmarek — osiągnięcie na­
szych celów narodowych, har 
monijny wzrost siły i do-bro- 
bytu kraju. W miarę uprzemy 
stawiania i urbanizacji Pol­
ski, w miarę intensyfikacji 
produkcji rolnej znaczenie 
tych naturalnych zaso<bów nie 
pomiernie rośnie. Wystarczy 
podać, że zapotrzebowanie na 
wodę w skali całego kraju 
zwiększy się z około 12,8 mld 
metrów sześciennych w 1975 
roku do ponad 40 mld metrów 
sześciennych w 2000 roku. W 
najszybszym tempie wzrastać 
będzie zapotrzebowanie rolnic 

■twa blisko 8-krotnie w o-' 
mawianym okresie, a następ­
nie zgospodarki komunalnej 
(prawie 3,5-krotnie) oraz ener 
getyki. Z uzasadnionych 
względów społecznych i gospo 
datczj^ch sprawą najważniej­
szą staje się zapewnienie od­
powiedniej ilości dobrej jako 
ścicwo wod^ dla ludności oraz 
polepszenie gospodarki wod­
nej w rolnictwlie.

— Dlaczego sprostanie tym 
Potrzebom urasta do proble­
mu tej rangi?

— Pozornie wydawać by się 
mogło, iż zapasy wody są nie 
ograniczone. Faktycznie zaś 
Polska — z przyczyn hydrolo 
gicznych i klimatycznych — 
należy do krajów o ubogich 
jej zasobach. Znajdujemy się 
Pod tym względem na 22 miej 
seu w Europie, a ponadto ro<z 
nad stosunkowo niewielkich 
11 nas opadów atmosferycz­
nych jest często niezgodny — 

r. IMiGW — prof. Z.
W czasie i przestrzeni — zwła 
szcza z potrzebami rolnictwa, 
bytuację pogarsza to, że od 
wielu już lat nasila się pro­
ces zanieczyszczania rzek i je 
zior wskutek czego maleją 
zasoby czystej wody tak nie­
zbędnej nie tylko dla ludno­
ści, ale i innych odbiorców. 
Szacuje się, że na prawie pią 
tej części długości naszych 
rzek wody nie są — ze wzglę 
du na stopień zanieczyszczeń 
— w ogóle przydatne dla ja­
kiegokolwiek użytkowania, a 
równocześnie tylko około 23 
procent zasobów wodnych 
rzek nadaje się dla celów ko­
munalnych i przemysłu spo­
żywczego. Z zestawienia tych 
dwóch faktów: skąpych zaso­
bów wodnych i postępującego 
ich zanieczyszczenia, wynika 
jednoznaczny wniosek — 
działać musimy niezwłocznie 
i kompleksowo; racjonalnie 
kształtować zasoby wodne na 
całym obszarze kraju i skute­
czniej przeciwdziałać pogar­
szaniu się jakości wód.

—• Czy można już dziś mó­
wić o wymiernych korzyś­
ciach tego przedsięwzięcia?

— Można je określić w przy 
bliżeniu i w odniesieniu do 
niektórych działów gospodar­
ki. Rzecz jasna planowana 
zabudowa osi Wisły, nowe u- 
jęcie wody i inne urządzenia 
hydrotechniczne m. in. do jej 
przerzutów wydatnie polep­
szą możliwość poboru wody 
na potrzeby gospodarki komu 
na In ej i innych odbiorców. 
Wpłynie na to także projek­
towana budowa w całym do­
rzeczu Wisły licznych oczy­
szczalni, które mają — co 
chciałbym szczególnie pcdkre 
ślić — kapitalne znaczenie dla 
utrzymania w dobrym stanie 
zasobów wodnych w naszym 
kraju. Przy szybko wzrastają 
cej ilości ścieków komunal­
nych i przemysłowych odpro 
wad.zanych do rzek niezbęd­
ne jest bowiem generalne roz 
wiązanie problemu ich właś­
ciwego oczyszczania.

Zabtrdowa'i regulacja Wisły 
mieć będzie także wielkie zna 
czenie dla rolnictwa. W wy­
niku uregulowania stosunków 
wodnych w jej dorzeczu moż­
na będzie włączyć do intensyw 
nej produkcji rolnej około 
220 000 ha gruntów obecnie 
nieulżytkowanych, a równocze 
śnie poprawić stosunki wilgo 
tnościowe na obszarze około 
3,5 do 4 min ha, w tym głów 
nie na Kujawach, w Sando­
mierskiem oraz na Kielecczy- 
źnie i w Lubelskiem.

Główną zabudowę Wisły sta 
nowić będzie około 30 sti*pni 
piętrzących wodę, tworzących 
tzw. kaskadę. Dzięki niej rze 
ka ta przemieni się z czasem 
w drogę wodną wysokiej kla­
sy, którą pływać będą mogły 
przez 300—330 dni w roku jed 
nostki do 3 500 ton wyporno­
ść’. Inaczej mówiąc w cia/gu 
rc*;u można będzie przewieźć 
tym szlakiem wodnym około

Kaczmarkiem
100 min ton ładunku, w tym 
głównie węgiel ze Śląska do 
portów i wielu elektrowni, a 
także kruszywo, nawozy mi­
neralne i inne ładunki. Nie­
zbędne jest jednak wybudo­
wanie kanału żeglugowego 
(określmy go nazwą „Śląsk”) 
łączącego kopalnie z Wisłą, a 
w przyszłości także kanału 
docierającego do Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego.

Kaskada Wisły umożliwi 
także wykorzystanie energe­
tycznych zasobów tej rzeki. 
Zamierzeniem jest wybudowa 
nie docelowo na środkowej i 
dolnej Wiśle 14 elektrowni 
wodnych, a na górnej — 9 
elektrowni, które mogłyby 
wyprodukować (bez węgla i 
rc^y) 6 mld kWh energii rocz 
nie. Jest to niewielka ilość w 
porównaniu z ogólnokrajową 
produkcją prądu, ale równa­
jącą się, mówiąc przykłado­
wo, obecnemu rocznemu za po 
trzebowaniu wsi na energię. 
Ważne jest zaś przede wszy­
stkim to, że elektrownie wed 
ne, najczęściej szczytowo- 
pompowe, mogą być włączane 
i wyłączane w krótkim cza­
sie, a więc mają, szczególne 
zastosowanie do' łagodzenia 
niedoborów mocy w okresie 
największego zapotrzebowania 
i w sytuacjach awaryjnych.

— Rzeczywiście są to żarnie 
rżenia imponujące. Czy jesteś 
my w stanie podołać temu 
zadaniu?

— Tak, jeśli zespoli swój wy 
siłek cała gospodarka i społe 
czeństwo oraz jeśli realizację 
tego programu c'd>powiednio 
zaplanujemy i rozłożymy w 
czasie. Wymagane będą ogrom 
ne nakłady sięgające do 2000 
roku około 400—500 mld zł. 
Niezbędne jest też wszech­
stronne przygotowanie nauko 
we, techniczne i organizacyj­
ne tego przedsięwzięcia. Uwa 
żarn, że wykorzystując wcze­
śniejsze prace i doświadczenia 
możemy zakończyć <w ciągu 
dwóch lat prace przygotowa­
wcze i przystąpić na przeło­
mie 1980—1981 r. do pełnej re 
alizacji programu zabudowy 
Wisły i zagospodarowania za 
sobów wodnych w jej dorze­
czu, traktując to z ag a dln renie 
jako najważniejsze dla całej 
naszej gospodarki wodnej.

W rozwiązywaniu tych bar 
dizo. złożonych zagadnień na 
.każdym etapie wielką rolę 
ma do odegrania nauka. Je­
stem przekonamy, iż środowi­
ska naukowe i techniczne 
związane z problematyką gos 
podarki wodnej, nie będą 
szczędzić sił, aby jak najsta­
ranniej przygotować niezbęd­
ną dokumentację techniczną 
programu „Wisła”, a tvm sa­
mym stworzyć niezbędne wa­
runki pomyślnego urzeczy­
wistniania ogromnego zakme- 
rzenńa Polski przełomu XX i 
XXI wieku.

Rozmawiał
GRZEGORZ MILEWSKI

Nauka a spiżarnia (23)

Żywność wabiąca
Wygląd produktów żywnoś 

ciowych, a więc i ich 
kolor, ma istotne znaczę 

nie. W procesie obróbki tech 
nologicznej zatraca się wiele 
z. naturalnych walorów żyw 
ności. Tracą ohe barwę, doty­
czy to m. in. przetworów 
owocowo-warzywnych. Dla na 
dania im atrakcyjniejszego wy 
glądu używa się niejednokrot 
nie w przetwórstwie barwni­
ków sztucznych. Budzi to za­
strzeżenia żywieniowców.

W sukurs praktyce prze­
twórczej spieszy ■ nauka. Nł 
uwagę zasługują interesujące 
wyniki badań pracowników 
Instytutu Technologii Żywnoś 
ci Pochodzenia Roślinnego 
Akademii Rolniczej w Pozna 
niu. Zespół Naukowo-Dydak­
tyczny Technologii Owoców i 
Warzyw pod kierunkiem doc. 
dr hab. Eugenii Sobkowskiej 
prowadzi m. in. badania nad 
barwnikami buraków ćwikło­
wych. Dotyczą one systemu 
enzymatycznego rozkładające­
go barwnik, substancji koloi­
dalnych, osadotwórczych i pia 
notwórczych w sokach z bu­
raka ćwikłowego.

CZERWONE JAK KREW
W stoisku wystawy z oka­

zji Dni Techniki Akademii 
Rolniczej uwagę zwiedzają­
cych zwracały niewielkie bu­
teleczki z czerwonym jak krew 
płynem. Wypełnione one by­
ły koncentratem soku z bura­
ków ćwikłowych. Obok znaj­
dowały się słoiczki z prosz­
kiem buraczanym.

— Opracowanie technologii 
otrzymywania koncentratów i 
proszków buraczanych jest 
<fużą pomocą dla przemysłu 
przetwórczego — mówi doc. 
Sobkowska. — Uzyskaliśmy ta 
kie parametry, które umożli­
wiają zachowanie w jak naj­
większym stopniu barwników 
naturalnych oraz regulację sto 
sunku barwników czerwo­
nych do żółtych. Po raz pierw 
szy udało się uzyskać koncen 
traty stabilne w przechowy­
waniu pod względem klarow­

ności. Nie wytrącają się osa­
dy, nie powstają zmętnienia.

Dąży się obecnie (jest opra­
cowanie wstępne) do otrzyma 
nia preparatu o wvsokim stę­
żeniu barwnika z buraków 
ćwikłowych. Takie barwniki 
naturalne znalazłyby zastoso­
wanie przy produkcji budy­
niów, kisieli, w cukiernictwie, 
w przemyśle mięsnym, owo­
cowo-warzywnym, a nawet 
kosmetycznym. Otrzymuje sie 
wtedy rozległą skalę zabar­
wień: od ciemno-fioletowych, 
czerwonych, a także w połą­
czeniu z barwnikami żółtvmj 
różne odcienie pomarańczo­
wych. Wytypowano specjalne

Od września 1976 r. — a 
więc beż mała już dwa lalo 
— kontynuujemy redakcyjny 
cykl publikacji „Nauka a spi­
żarnia". Ukazujemy w nim, w 
jaki sposób poznańskie środo 
wisko naukowe pomaga rol­
nictwu regionu i kraju, jak 
wpływa na produkcję żyw­
ności: technologię przetwa­
rzania płodów, jak wdraża 
nowe wyroby, cddziałuje na 
jakość produktów.

odmiany buraków, które na­
dają się do produkcji prepa­
ratów barwnikowych. I te 
właśnie poleca się plantato­
rom.

MROŻONE GRZYBKI
Do tej pory znaliśmy prze­

twory z grzybów w postaci ma 
rynat i suszu. W badaniach 
nad przetwórstwem grzybów 
zmierza się do uzyskania mro 
żonek. Opracowano technolo­
gię dla zielonek, podgrzybków, 
kurek.

Dużym powodzeniem cie­
szyć się będą zapewne kon­
centraty soku grzybowego do 
zup i sosów. Naukowcy ofe­
rują przemysłowi receptury 
past grzybowych i grzybowo- 
warzywnych.

Badania nad przydatnością 
przerobową owoców i warzyw 
jak np. czarnej porzeczki, na 

soki i nektary* oraz soki wita­
minowe, przysłużą się prakty­
ce przemysłowej. Prowadzi 
się badania nad technologią 
koncentratów pomidorowych, 
nad przetwórstwem groszków, 
ogórków i truskawek.

Na uwagę zasługuje propo­
nowana technologia wysokiej 
jakości suszów cebulowych. W 
przyszłości tradycyjne meto­
dy zastąpi suszarnictwo mi­
krofalowe przydatne w kon­
serwacji warzyw (pietruszki, 
selerów, marchwi), a także 
owoców.

SYROPY Z KUKURYDZY
Czym zastąpić cukier w 

przetworach owocowych? Pro 
blem ważny ze względów eko­
nomicznych i dietetycznych. 
Nad jego rozwiązaniem pracu 
ją także naukowcy z poznań­
skiej AR. Proponują mianpwi 
cie zastąpienie cukru syropa­
mi glukozowymi lub glukozo- 
wo-fruktozowymi.

Syropy takie otrzymuje się 
ze skrobi ziemniaczanej. Z te­
go względu, że i o ten pro­
dukt coraz trudniej na naszym 
rynku, trzeba było .pomyśleć 
o innyjn źródle skrobi. Najtan 
szym sposobem uzyskiwania 
syropu jest przetwórstwo ziar 
na kukurydzy. Naukowcy pro 
wadzą badania nad jakością 
przetworów owocowych, w 
któryąji użyto zamiast cukru 
syropu z kukurydzy.

☆

Przedstawione w skrócie 
propozycje poznańskich nau­
kowców godne są uwagi prze 
mysłu przetwórczego. Warto 
skorzystać z gotowych już tech 
nologii i receptur, które mo­
gą wzbogacić nasze codzien­
ne menu. Myślę, że wiele gos 
podyń chętnie widziałoby w 
swoich spiżarniach naturalnie 
barwioną żywność, niezmier­
nie wygodne w użyciu susze 
owocowe i warzywne, nie mó 
wiąc już o mrożonych grzyb­
kach o każdej porze roku. -

MARIĄ POLCYNOWA

Nauka 
dla przemysłu 
Zakład Doświadczalny przy Hu­
cie Aluminium w Skawinie zna­
ny jest z produkcji syntetycz­
nych kamieni jubilerskich i tech­
nicznych. Jest to zarazem jedy­
ny ośrodek wytwarzania metali 
wysokiej czystości, dla potrzeb 
przemysłu i instytutów naukowo- 
badawczych. W Skawinie opano­
wano technologię czystości 10 
pierwiastków, obecnie bada się 
uzyskanie stopów srebla. Oto 
piec do topienia tantalu wiązką 
elektronów w temperaturze 

3000 stopni C.
Fot. CAF — Rybak

Zakończenie
sesji OPEC

W nocy z soboty na niedzie- 
w Genewie zakończyła się 

?esja ministrów krajów człon- 
"Owskich OPEC
Dyskutowana była kwestia 

Uniesienia cen ropy nafto- 
— stanowisko takie repre- 

^ntowała większość państw 
Binkowskich organizacji. Jed- 

zgodnie z oczekiwaniami. 
Odjęto decyzję o zamrożeniu 
fe°y nafty przynajmniej do 
^ońca roku.

D źródeł tej . decyzji leżą 
baczne nadwyżki podaży su- 
■^ca, które ograniczają swo- 

państw OPEC. (PAP)

te i twórczość J. Korczaka

Wystawa w Berlinie
,?środku Informacji i Kultury 

^^iej w Berlinie otwarto wysta­
li’ Pt. „Życie i twórczość Janusza 
'iatVa’’<a”‘ Zorgani21owano ra 
iy, obchodów przypadającej w 
ty foku ioo rocznicy urodzin wy- 

ne?o pedagoga i pisarza.
W *Ustawa będzie czynna do 25 li* 
K (PAP)

Przed 25 laty 19 czerwca 
1954 roku Juliusz i Et- 
hel Rosenbergowie zgi­

nęli na krześle elektrycznym. 
Sąd amerykański skazał' ich 
na śmierć za rzekomą sprzedaż 
tajemnic atomowych Stanów 
Zjednoczonych Związkowi Ra 
dzieckiemu.

Procesowi przeciwko Rosen 
bergom — a także przeciwko 
współoskarżonemu Mortonowi 
Sobellowi, który został skaza 
ny na 30 lat więzienia — to­
warzyszyło od początku wiel­
kie wzburzenie opinii publicz 
nej świata. Szereg osobistości, 
m. in. papież Pius XII oraz 
prezydent Francji, aoelowało 
— bezskutecznie — do władz 
USA o ułaskawienie ’ Rosen­
bergów. W 9 miesięcy po ich 
straceniu przedstawiciel Ko­
misji Energii Atomowej USA 
powiedział na zebraniu prze­
mysłowców: „Panowie, prze- 
stańtny czarować sią o tajem 
nicach. Bomby atomowej nie 
ukradli nam żadni szpiedzy.-.”.

Naukowcy jeszcze przed tra 
gedic, w Hiroszimie uprzedza 
li władze amerykańskie, że taj 
ność nie może zapewnić Ame 
ryce atomowego monopolu. 
Produkcja bomby nuklearnej 
nie jest kwestią sekretu; mo­
że do niej dojść każde rozwi­
nięte państwo, które ma fizy 
ków atomowych i przeznaczy 

ło na badania odoowiednie 
fundusze. A w ZSRR badania 
nad rozbiciem jądra atomu 
prowadzono już od dawna.

Jednakże reakcja władz a- 
merykańskich była nieskomp­
likowana: „Rosjanie ukradli 
nam nasze sekrety”. Zimnowo 
jenna „afera Dreyfusa” by­
ła potrzebna, aby wynaleźć i 
pokazać winnych utraty mo­
nopolu atomowego przez USA.

W 25 rocznicę stracenia J. i E. Rosenbergów

Dlaczego musieli zginąć?
A także by zastraszyć ame­
rykańskich liberałów, którzy 
z początku aktywnie przeciw 
stawili się szerzeniu antyra­
dzieckiej histerii.

Gdv minęły mroczne czasy 
maccartyzmu i w Stanach Zje 
dnoczonych powstawać zaczęła 
atmosfera bardziej sprzyjająca 
ujawnianiu poważnych słaboś- 
ęi materiału dowodowego prze 
ciwko Rosenbergom, amerykań 
ska „wielka prasa” zaczęła 
przynosić coraz to nowe re­
welacje, podważające zasad­
ność wyroku. Głośna stała się 

wówczas m. in. książka pod 
tytułem „Zaproszenie do śledź 
twa” Waltera i Miriam Schneir 
którzy przez pięć lat badali 
dokumenty sprawy, przesłu­
chiwali taśmy magnetofonowe, 
rozmawiali z osobami zaanga 
żowanymi w sprawę Rosenber 
gów. Ich wniosek brzmiał: 
„Rosenbergowie nie tylko zo­
stali skazani niewinnie, ale zo 
stali też ukarani za przestąp 

stwo, które nigdy nie zostało 
popełnione”'

Książka wykazywała, że po 
pierwsze — sposób budowy 
bomby atomowej nie był se­
kretem, po wtóre — w proce 
sie Rosenbergów sąd oparł się 
na nie dowiedzionych hipote­
zach, na zmienianych kilka­
krotnie zeznaniach psychopaty 
i na dostarczonej przez FBI 
sfałszowanej kapcie hotelowej.

Przed dwunastu laty świat 
obiegła informacja, że dwaj 
amerykańscy naukowcy, któ­
rzy brali udział w budowie 

pierwszych bomb atomowych, 
oświadczyli pod przysięgą, iż 
dowody, na podstawie których 
sąd amerykański skazał Rosen 
bergów na śmierć, a wsoół- 
oskarżonego Sobella na 30 lat 
więzienia — są pozbawione 
wszelkiej wartości. Profesor 
Philip Morrison z politechni 
ki w Massachusetts i prof. Hen 
ry Linschitz z Uniwersytetu 
Brandois doszli do konkluzji, 

że podstawowy dowód oskar­
żenia był fałszywy. Biegły 
przedstawiony przez prokura 
turę nie wiedział, o czym mó­
wi. Wypowiedzi sędziego do­
wiodły jego ignorancji, a ca­
ły proces oparto na absurdal­
nym założeniu, jakoby istniał 
sekret bomby atomowej, któ­
ry można przekazać na kart­
ce papieru.

Następnie kampanię na 
rzecz wznowienia procesu w 
sprawie przebywającego wów 
czas ciągle w więzieniu Mor- 
tona Sobella podjęły niektóre 

dzienniki amerykańskie. „Czyż 
nie nadszedł czas, aby dać po 
słuch faktom”? — nawoływał 
w 1967 r. „International He-, 
rald Tribune”. W styczniu 
1969 r. Morton Sobell, po 19 
latach spędzonych w więzie­
niu, wyszedł na wolność.

Nic i nikt już nie może przy 
wrócić życia Ethel i J/Uliuszo 
wi Rosenbergom. W paździer­
niku 1975 r. amerykańskie fe 
deralne biuro śledcze FBI zde 
cydowało się ujawnić tajne 
dossier dotyczące ich 1 sprawy. 
Fakt ten mógł jedynie po­
twierdzić, że amerykańskie 
władze śledcze nie dysponowa 
ły materiałem istotnie obcią­
żającym skazanych.

Sprawa Rosenbergów była 
zimnowojennym kołom w USA 
potrzebna głównie dla celów 
politycznych, dla zastraszania 
własnego społeczeństwa i roz 
pętania hecy antykomuriistycz 
nej. Była okrutną ilustracją 
czasu „polowań na czarowni­
ce”. o którym nostępowe i de 
mokratyczne siły w Ameryce 
rade by raz na zawsze zapo­
mnieć. tym bardziej że — mi 
mo zmian w świecie, które 
przyniosły ostatnie lata — nie 
brak przecież i teraz w USA 
ludzi i kręgów, nragnacych na 
wrotu do metod z lat zimnej 
wojny.

PIOTR WILK
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Słońce: 4.20—21.18

TEATRY
OPERA — g. 19 „Opowieści Hoff 

manna”; DZIEDZINIEC PSB (ul. 
Gołębia) — g. 20 „Pimpinone”.

MUZYCZNY 19,30 „Więdeń-
ska kre-w”

TEATR POLSKI (Scena Propozy­
cji „Próby”) — g. 19 20,30 „Najle-
pszy dzień — tamta noc 

KABARET „TEY” — g 18,30 22,30
„Zbiórka — czyli z rolnictwem na 
Tey”

c KIMA J
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

.Ebirah — potwór z głębin'
12 L>, g. 17.45, '20 „Zagubione

(jap. 
d li­

APOLLO — g. 13, 16.15. 19.30 „Sce 
ny z życia małżeńskiego” oz. I i II 
(szwedz. 18 1.)

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15 „Kot o 
dziewięciu ogonach” (wł. 18 1.) g. 
J7.30, 20.15 „Ro.llercoa.ster” (USA 15 
1.)

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 „Ce­
zar i Rozalia” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Dagny” 
(poi 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Dupont Lajoie” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g, 17.30 , 20 „Niewin­
ne” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Trądowa 
ta” (poi. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Simon 
Bolivar” (hiszp. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Akcja pod Arsenałem” (poi. 12 l.).

OLIMPIA — g. U „Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji” (wł.-
radź, b.o.), g. 17.30
ojca” (Wł. 18 1.), g. 20

„We władzy 
— s. .zanikn.

OSIEDLE — g. 17, 19 „Tabor wę 
druje do nieba” (tadz. 15 1).

PANCERNI AK g. 17. 19.30
„Ostatni skok gangu Olsepa” (duń.
15 1.).

RIALTO — g 10, 12, 14, 16, 13. 20
„Wesela nie będzie” (poi. 15 1.). g.

20 „Kot o dziewięciu
(Wł.-fr.-RFN 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) 
18. 20 „Kot o dziewięciu 
(Wł. 18 1.).

ogonach”

- g. 16. 
ogónach”

TECZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30
„Wyspy na Golfstromie” (USA 12 
1.). .g. 18. 20.15 ..Odrażający, brud­
ni. źli...” (wł. 18 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20r DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 22 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publiez- 
H.yoh-— -teł. -999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 305-431; 
ul. Kościuszlgi 103, tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za- 
kfesu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 110/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 1, Głogowska 107/109 al. Mar 
cinkowskiego 11 (całą dobę).

J
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice — ma gtos; 
9.05 Cztery pory roku (g. 4.05 
„Mundial 78”); 11.25 Niezapomnia­
ne stronice: „Zazdrość i medycy­
na” — fragm. pow M. Choromań 
skiego; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 Rytmy młodych; 13.20 Na ty­
czenie słuchaczy; 13.49 C. Debus- 
sy — Kącik dziecięcy — suita na 
fortepian; 14 Studio „Gama” — 
wyd. festiwalowe z Opola; (ok. g.
4.05 dla
Studio Relaks:

kierowców!;
14.25 Studio

ma”; 15.05 Korespondencja

14.20 
„Ga- 

z za-
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 fnf. dla kierowców): 16 
Tu Jedynka: 17.30 — Radiokui;ier 
i transm. meczu l.a. o Memoriał 
J. Kusocińskiegu; 18 Mundial 78 
i transm. meczu l.a.; 18.20 Nie tyl 
ko dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Słynne orkiestry roz­
rywkowe; 19.40 Transm. z zawo­
dów l‘a. o Memoriał J. Kusociń- 
skiego; 20.10 Z dziejów polskiej 
muzyki wojskowej: 20.45 Tran-m. 
zawodów l.a o Memoriał J. Ku- 
sócińskięgo: 21.15 Tu Radio Kie-
rowców 
koleń;
skiej —

: 21.20 Przeboje trzech no
22 Festiwal Piosenki PM-

Opole 18
23.05 Opole 78 ■ 

Wiadomości:
11. 12.05. 15. 19.

„Debiuty’*;
— '■z. II koncertu. 
0.P1. 1. 2, 3. 5. 9. 10.

21. 21.40. 22,55.
PROGRAM II? 8 Dialogi i zbli­

żenia; 9.30 My 78 — aud. Studia
Młodych; 9.40
16 „Urwisko

Tu Radio Moskwa.
czasu” opuw

10.30 Kwartety jazżowe — Kwar
* tet Hawkinsa; 10.40 Sprawy

codzienne; 11 J. Sibelius — Konc. 
skrzypcowy d-moll op. 47; 11 35
Postęp, dom. nowoczesność — po­
rady praktyczne dla kobiet; 11,45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Księ­
życ się śmieje” — fagm. opow.; 
12.45 Tańce Kompozytorów pol­
skich; 13 Dobre, ale mało; 13.10 
Muzyka instrumentalna polskiego 
baroku; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Konc. z nagrań Chóru PR i TV 
w Krakowie; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka Ka­
meau; 
syka

15.20 Radioferie; 16.10 Mu
połska ubiegłego

16.40 Magazyn in for mac
stulecia;
16.50 Ra

dioexpress; 17 „Blaski i cienie mu

Także na Nowym Mieście Niedziela w Poznaniu

Pięknieje Szlak Piastowski
1976 roku trwają prace przy porządkowaniu Szlaku 

Piastowskiego wiodącego z Poznania do pierwszej 
stolicy Polski — Gniezna. Właśnie w tym mieście na po­
czątku września br. zakończy się pierwszy etap budowy Szko 
ły — Pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego. Do tego 
czasu wypięknieje Szlak Piastowski przebiegający także 
przez poznańską dzielnicę Nowe Miasto: począwszy od Tra­
sy Chwaliszewskjej przez Ostrów Tumski. Sródkę, ul. Pod­
wale, Zawady i Główną aż do granic miasta.

Dotychczas wiele tu już uczyniono; m. in. przy ulicach 
Bydgoskiej, Ostrówek i na Rynku Sródeckiim odnowiono 
elewacje 10 budynków. Do końca sierpnia „kuracja” taka 
obejmie 32 domy, przede wszystkim przy ulicach Gnieź- 
nięńs'kiej i Głównej. Przy tej ostatniej arterii trwa motler- 
niizacja sklepów i placówek usługowych. Zaprojektowano 
bowiem utworzenie tam jednolitego ciągu handlowego. W 
sumie przebudowanych zostanie 27 placówek.

Przeprowadzono kapitalny remont Trasy Chwaliszewskiej 
i obu mostów — Mieszka I i Chrobrego. Uporządkowano też 
Ostrów Tumski, gdzie na wodnych terenach urządzono par­
king i zieleniec.

Coraz schludniej jest wokół zakładów pracy. Prawie 
wszystkie parkany są odnowione. W oddziale Fabryki Kos­
metyków „Pollena-Lechia” przy ul. Gnieźnieńskiej otyn­
kowano budyrki i zaprowadzono ład na terenach zakładu 
i przyległych. Również Przedsiębiorstwo Budownictwa Elek­
troenergetycznego „Elbud” o-raz Dyrekcja Rejonowa Kolei. 
Państwowych i podległe jej jednostki sporo zrobiły.

’ Z inicjatywy komitetów osiedlowych Środka — Zawady 
i Główna podjęto prace przy porządkowaniu posesji i ogród­
ków przydomowych. Planuje się także uporządkować ob­
szary nad rzeką Główną.

Eo kcńca sierpnia w ty*m rejonie miasta zmieni się je­
szcze wiele, zachowany bęcteie jego historyczny charakter. 
Warto przypomnieć, że Bródka jest najstarszym przedmie­
ściem Poznania, które do granic miasta włączone zostało w 
1800 roku, (a)

Pod „kontrolą" właścicieli
telewizoiów i radioodbiorników
W ogólnopolskim współza­

wodnictwie pracy miedzy sta 
cjami radiowyrąi. i telewizyj­
nymi. poznańska placówka od 
nosi znaczące sukcesy. Otrzy­
mała sztandar przechodni Mi
nistra Łączności Zarządu
Głównego ZZPŁ za wyniki u- 
zyskane w roku 1976, oraz u- 
zyskała takie same wyróżnię 
nie w ostatniej edycji współ­
zawodnictwa.

cjonowaniu urządzeń nadaw­
czych. Sprawnie prowadzili 
też działalność inwestycyjną, 
remontową i socjalno-bytową.

Rezultaty pracy tej placów­
ki obserwują i odczuwają na 
co dzień mieszkańcy siedmiu 
województw: gorzowskiego.

Merkury wyznaczył rytm dnia
■ 50 Międzynarodowe Targi 
Poznańskie zdecydowanie wy­
znaczały wczoraj rytm życia 
w mieście. Początkowo w m a
rę jednostajny, 
popołudniowe h 
przyspieszony, 
czekiwaniami, 
przybyło wiele

w godzinach 
już znacznie 
Zgodnie z o- 
do Poznania 

wycieczek* Nie
dla wszystkich autobusów 
starczyło miejsca w śródmie­
ściu, niektóre musiały parko-
wać nawet 
dzy innymi 

' giellońskim
Na 50 

różnych 
busy z 
szalina,

MTP

na Ratajach, mtę- 
na osiedlach Ja- 

i’ Piastowskim.
przyjechali goście z

miast. Widzieliśmy auto- 
Warszawy, Torunia, Ko- 
Kielc, Szczecina, Gdań-

>ka i Wrocławia. Przyjazd na Tar 
gi zorganizowało także wi^le 
przedsiębiors-tw i zakładów pracy. 
Na al. Stalingradzkiej stały auto­
busy Zakładu Metalurgicznego w 
Końskich, Państwowego Gospodar 
stwa Rolnego w Radaczu. Koniń­
skich Zakładów Naprawczych, 
Stoczni w Ustce, lubelskiego „Her 
bapolu” i Bytomskiego Przedsię­
biorstwa Montażu i Instalacji Prze 
nysłu Węglowego.

Przed zwiedzaniem terenów tar­
gowych wiele wycieczek udało s«ę 
aa poznański Stary Rynek, gdzie 
odbywa się Jarmark Świętojański./ 
Ciasno było przy stoiskach kołek 
cjonerów uczestniczących w Poz- 
znańskich Targach Różności. Po­
dobnie na placu przy zbiegu ulic 
Paderewskiego i Ludgardy, ijd®ie 
sprzedawani, wyroby spółdzielni 
„cepeliowskich”.

W

,0 godzinie jedenastej trudno było przejść wokół terenów tar. 
gewych...".

Fot. — H. Kamza

rędy najbliżej 
sztof Sanelski 
przyjechał na 
Nie !po raz

na MTP. Krzy-
7. Wrocławia 

Targi z synem, 
pierwszy, zna

dobrze Poznań zatem o drogę 
nie pyta. Ja natomiast pytam 
co zamierzają na MTP obej­
rzeć. Ojca interesują obrabiar 
ki sterowane numerycznie, sy
na natomiast samochody i

cji MTP. Niektórzy jedna;:, ! < 
przezornie, wcześniej kupili bi I 
lety. ’ ;

Tysiące osób przybyły na i 
Jarmark Świętojański. Dh j 
nich przygotowali organhato < 
rzy wiele atrakcji. Był wczo. 1 
raj na Starym Rynku dzień I 
„Cepelii” i książki.

W rywalizacji tej chodzi 
przede wszystkim o poprawę 
jakości emisji programów ra 
d:owych i telewizyjnych. Wy 
maga to skrupulatnych zabie­
gów konserwacyjnych. Trzeba 
nie dopuszczać do uszkodzeń, 
zapobiegać jakimkolwiek u- 
sterkom w emisji programów; 
stale czuwać nad działaniem 
aparatury kontrolno-pomiaro­
wej. a także szukać możliwo­
ści jej usprawnień.

Łącznościowcy z poznań-

kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego, poznań­
skiego i zielonogórskiego — 
korzystając z 900 000 zareje­
strowanych na tych terenach 
odbiorników radiowych i tele 
wizyjnych. Z pracą SRiT sty­
kają się też osoby, korzystają 
ce z łączności telefonicznej (o 
dużej krotności) międzynarodo 
wej i krajowej.

Dobre wyniki pracy uzysLi 
wane przez przedsiębiorstwo 
wynikają m. in. z stale pod­
wyższanych kwalifikacji zało­
gi, Umiejącej -właściwie wy-

W centrum miasta w godzi­
nach rannych ruch był rac tej 
znikomy. Ożywił się około go­
dziny 12. Spotkaliśmy całe ro 
dżiny; podziwiali poznaniacy 
jak wiele zmieniło się w len 
mieście w związku z 50 MTP. 
— Popatrz, jak tutaj pięknie zro 
bili. Takie opinie słyszeliśmy 
na deptaku wzdłuż ul. 27 Gru­
dnia. Dotrzymali słowa i prze 
kazali hotel gościom targowym 
— mówiono między innymi o 
budowniczych hotelu „Poznań”

W miarę zbliżania się do +e 
renów targowych, wzrastał 
ruch na ulicach. Często gośom 
pytali przechodniów o to, któ

telewizory kolorowe polskiej 
produkcji.

O godzinie jedenastej trudno by­
ło przejść wokół terenów targo­
wych Mimo ustawienia dodatko­
wych punktów sprzedaży biletów, 
kolejki przed kasami — długie. W 
określonych przez przewodników
miejscach zbierają wycieczki.
— Przepraszam, nie wie pan, gdzie 
poszła ta grupa, która przed cbwi 
lą tu stała? Ci, którzy zgubili się, 
nie kryją zdenerwowania, wiedzą, 
że poszukiwanie „swoich” w pawi 
łonach jest równie trudne jak zna 
lezienie igły w stogu siana.

Pierwsze wycieczki opuszcza 
ją tereny targowe około godzi 
ny piętnastej. — Uwaga! Za 
piętnaście minut spotykamy 
się na obiedzie — informują 
przewodnicy.

Także poznaniacy wykorzy­
stali tę ostatnią niedzielę tar­
gową ną zwiedzenie ekspozy-

Podobnie jak w roku ubij. I! 
głym ..Cepeliada” podobała sią i 

• gościom Jarmarku Śwjętójań. i 
skiego. Mcżna było na orzv- 
kład kupić wyroby, sztuki lu- : 
dowej, przypatrzeć się pracy 
artystów ludowych, obejrzeć i 
występy kapel.

Duże zainteresowanie towa- ’ 
rzyszyło także imprezie p. n,1 
„Dzień książki”. Wiele osób ku 
powało nowości literatury i 
pięknej, społeczno-politycznej, j 
nagrania płytowe i kasetowe, i
Czytelnikom pisarze 
wali swoje książki.

Różnojęzyczny g'

dedyko-,

rot-
brzmiewał wczoraj na Starvm | 
Runku i w centrum miasta do 
późnych godzin wieczorniki 
Inaczej niż zazwyczaj minęła 
w Poznaniu ta niedziela, ostat­
nia targowa...

ANDRZEJ PIECHOCKI

korzystywać nowoczesny

Wystawa kopii W Poznańskiem

skiego przedsiębiorstwa 
uzyskali w roku 1977 
wyniki ekonomiczne, a 
skrócili czas przerw w

W kinie „Gong

SRiT 
dobre 
także 
funk-

sprzęt. Do najbardziej zasłu­
żonych pracowników zaliczyć 
trzeba Jana Staniszewskiego 
Stefana Michalaka. Leszka 
Dubisza i Ryszarda Helska.

(len)

obrazów - arcydzieł
W pomieszczeniach poznań­

skiej Izby Rzemieślniczej 
trwa od ubiegłego tygodnia 
wystawa prac Franciszka 
Fellmana. Obejmuje ona 50 
kopii znanych dzieł malarstwa

70000 uczestników

światowego, wykonanych
przez poznańskiego artystę- 
rzemieślnika. Oddając s te­
mu niecodziennemu houby: 
przeniósł on na płótna dzieła 
znaczące w malarstwie pol­
skim (m. in. Józefa Chełmoń-
skiego, Aleksandra
skiego. Wojciecha

Gierym- 
Kossaka,

Spotkania z gwiazdami ekranu
Do repertuaru poznańskich kin

coraz 
szące 
dzów 
giądy

częściej wprowadza się cie 
się zainteresowaniem wi- 
cykle filmowe, np.- prze- 
dorobku jednego reżysera

der. Przed laty wyświetlano na
polskich ekranach filmy
częta mundurkach”,

.,Dziew 
.Pojedy-

(ostatnio w żinie „Gwiazda” pre­
zentowano filmy reżyserowane 
przez Andrzeja Wajdę) lub „se­
riale” z jakimś wybitnym akto­
rem. Pod tym względem pewną 
tradycję ma już kino „Gong” przy 
ul. Wielkiej, które dawało w 
swym repertuarze m. in. cykl fil 
mów z Franciszkiem Pieczką i 
Nino Ventuią.

Dzisiaj rozpoczyna się w „Gon­
gu” retrospektywny przegląd po 
zycji, w których główne role gra 
świetna aktorka Romy Schnei-

nek na wyspie”, „Max i ferajna”, 
ostatnio zaś telewizja przypomnia 
ła ją w „Okruchach życia”. Obce 
nie wyświetlone zostaną cztery

Jacka Malczewskiego, Leona 
Wyczółkowskiego), włoskim 
(Leonarda da Vinci), holender 
skim (Vincenta van Gogha, 
Rembrandta, Rubensa). Sko­
piował też dzieła hiszpa >;kie 
(Murillo, Goya), francuskie

edukacji politycznej ZSMP |
W ogniwach Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej j 

w Poznańskiem zakończył się kolejny rok politycznej edu- ' 
kacji. 70 000 osób poznawało aktualne problemy wspólcze- j 
snoś^i, 40 000 uczestniczyło w III Olimpiadzie Wiedzy Spo­
łeczno-Politycznej, organizowanej pod hasłem „Nasz rodo- ’ 
wód”.

Szkoleniem politycznym objęto także 7-tysięczną rzeszę i 
aktywu młodzieżowego (w województwie poznańskim ma- 
my 89 gminnych, miejskich, dzielnicowych zakładowych i i 
międzyzakładowych szkół aktywu). Jak co roku działały | 
studia wiedzy o partii, na których dokładnie omawiano za- i 
dania wynikające m. im. z II Krajowej Konferencji PZPR-

W minioną sobotę w Domu Kultury HCP podczas podsii- | 
mowania roku szkolenia politycznego ZSMP w Poznań- j 
skiem podkreślano, iż nastąpi ło znaczne rozszerzenie wiedzy । 
młodego pokolenia o Polsce i święcie współczesnym, (ask) ’

zyki jazz-rock”; 17.20 Notatnik 
kulturalny; 17.30 Portret pisarza — 
Z. Kosidowskie.go; 18 „Co piszą
o muzyce'
dia 
kania:

.Gama”.
18.25 Plebiscyt śtu-
18.10 Radiowe spot-

19 Recital z nagran W.
Małcuźyńskiego; 20 Saldo Panie 
Dyrektorze!; 20.20 „Kontranunk- 
’y” tygodnik o muzyce XX wie­
ku; 21.43 Chansone C. Janna- 
ąuina; 22 Jak zostać żurnalistą 
radiowym; 23 Myśl współczesna — 
„Zagubiony paradygmat”; 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6,30. 7.30,
8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. pow.; 9.10 "standard na czer 
wiec „Pnąca róża”; 9.30 Kwadrans 
akademicki; 9.45 Kwintety forte­
pianowe — D Szostakowicz: Kwin 
tet g-moll; 10 35 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałkanton; 11 Życie ro­
dzinne — mag.; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą: 13 Po 
wiórka z rozrywki; 13.59 „Miasto 
szczęśliwych miłości” — ode. pow.; 
14 Dzieła instrumentalne J. F. 
Haendla; 15.05 Nowe nagrania 
Urszuli Sioińskłej; 15.20 W kręgu 
jazzu; 15.40 Rozszyfrowujemy pk>-

filmy 
zar i 
czu”, 
winni

produkcji francuskiej: „Ce 
Rozalia”, „Miłość w desz- 
„Stara strzelba” oraz „Nie 
o brudnych rękach”.

(Faul Cezanne, Edgar 
Augustę Renoir), a 
również do obrazów 
skich i angielskich.

Degas. 
sięgnął

WGNAl

Następnie zaś (ęd 27 czerwca) 
trwać będzie cykl z Annie Girar-
dot, i 
mów: 
„Nie

na który złoży się pięć fil- 
: „Deszcz nad Santiago”.

ma dymu bez.
„Doktor Francois Gaillard'

ognia” 
”, „Każ

dy ma swoje piekło” oraz „Stara 
panna”, (kos)

Wystawa zbiegła się z 50-le 
ciem pracy Fr. Fellmanna w 
zawodzie malarza. Został on 
udekorowany odznaką „Za Za 
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” oraz odzna 
ką „Za Zasługi dla Rozwoju 
Wielkopolskiego Rzemiosła”.

(len)

• Na początku ulicy Dzierżyń­
skiego (dawniejsza ul. Półwiejska) 
brak tablicy z nazwą ulicy. Na 
trawniku stoją słupy po dawniej 
<~ym oświetleniu. Jeden z nich, 
iest przechylony — grozi niebez­
pieczeństwo, na drugim wiszą dru

dzieci urządziły sobie
icśtawkę sygnalizuje

Zarzad Dróg i Mostów

na nich 
Czesław

brakują
ce tablice zawiesił. Sprawą zbęd- 
■ivch słupów elektrycznych zajmie
ię Zakład Energetyczny. (1585)
• Robiłam zakupy w sklepie

warzywniczym przy ul. Lodowe! 
(mały narożnikowy sklep). ”ie 
jest w nim schludnie. Rozstaw^- j 
ne skrzynie, zaśmiecona jwdiogt, , 
brudno — pisze czytelniczka. ।

Wydział Handlu i Usług Un(d» 
Miejskiego (Ekspozytura ;
wald) poinformował nas, że bzh ’ 
Rewizji Gospodarczej WSS 
łem przeprowadził kontrolę. i 
ra potwierdziła zarzuty stawia" | 
przez Czytelniczkę. Z ajentka P" 
prowadzono stosowną r<>,zmoW^|j)

senki; 16 Profesor Kmicikiewię.z 
— rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.25 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Odkurzone przebo­
je; 18.10 Polityka dla wszystkich: 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w 
wyd. dżw.: „Przeminęło z wia­
trem”; 19.35 Opera — J. Rameau: 
„Kastor i Polluks”; 19.50 „Bajka 
o Nowym Jorku” — ode. pow.; 
20 60 minut na godzinę: 21 Gale 
ria starych mistrzów: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — A. Ce- 
lentano: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— M. C Abramowicz; 23.05 Mię­
dzy dnieni a snem.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8, 1^.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
eapress; 8.10 Muzyka; 8.25 F. Men 
delssohn-Barlholdy — Uwertura

gospodarzy; 12.25 Giełda płyt: 13 
Jęz. francuski; 13,15 Franc, pieś­
ni i tańce ludowe; 13.30 Tu Stu­
dio Stereo (tylko dla W-wy); 14 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują 
cych (Technikum Rolnicze): 14.15 
Tu Studio Stereo (tylko dla 
W-wy) 14.35 Muzvczny świay 
McCoya Tynera; 15.05 „W Jezio* 
ranach”; 15.40 Książki, do którvćh

naz opery „Napój miłosny”.

Wiadomości: 12. 15, 16, 22,55.

TEŁEWina J

chętnie wracamy: , 
ski” — fragm. pow.
skiego; 
„Przed

Dysk Olimpij 
.1. Parandow-

16 05 Dla nauczyciel; 
pierw-zyrn dzwontieni

16.25 Jęz niemiecku 16.40 Ż. taś­
moteki spikera; 16.50 Radio-express;
17 Poniodzielne remanenty sporto 
we; 17.05 Z taśmoteki spikera;
17.15 Aud oświatowa; 17.30 Z taś­
moteki snikera; 17.(0 .Aud. dla 
dzieci; 17.55 Program stereof. —
Pozn. Ork. Rozrywk. ”R i IV: 
18.25 Kalejdoskop nauki: 19 SOS 

„Ruv Błas” op. 95 do dramatu V. dla biosfe/y — Na pomoc brze- 
----- — gom; 19 iy Jjęz. rosyjski; 19.30 Jam 

session; /- 20.15 Odtworzeni^ konc. 
symf Otk. Svmf. Ra<Ha w Swt*-

Hugo; 8.35 „Szkoła Mistrzóa
8.50 Graj kapelo; 9 A, Corelli: 
Concerto grosso g-moll: 9.20 Ho­
lenderski zespół instrumentów dę­
tych; 10 Symf F. Schflberta; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Przed star 
tem na wyższe uczelnie (kier, hu 
manłstyczny): „Grom zabija Bal 
ladynę”; 11.36 Śpiewa A. Tomo- 
wa-Siniow; 12.85 Czas dobrych

parcie (stereo ogo>nop.): 21.59 U wo 
rv Debussy’ego i Webera; 22.15 
Krajobrazy historyczne — Zamek 
w Janowcu: ”35 Bon-ton lat 
70-tych — „Punktualność — przy­
wilej nie tylko królów”; 22.50 Gae 
tano Donizetti: Romans Nemori-

PROGRAM 1: 9.30 — Studio
Sport — Mundial — 78 (kol.); 15 — 
Studio festiwalowe Opole „Came- 
rata w Opolu” (kol.);/15.30 — „Tele 
ferie” — „Na indiańskiej ścieżce”
(kol.); 16 Dziennik (kol.); 16.10
— „Obiektyw”; 16.30 — „Dom i my” 
16.45 -/ „Nasi kochani bliźni” — 
ode. V pt. „Kłopotliwy prezent” — 
film .obyczajowy prod. TV NRD 
(kol.); 17,40 Wszystko za wszystko
zę Zbigniewem Wacowskim ka
pitanem „Stefana Batorego” (kol.); 
18.20 — Studio Sport — transmisja 
z międzynarodowych zawodów lek 
koatletycznych memoriał Janusza 
Kusocińskiego; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych; 19.10 — Siódemka; 
19.3o — Wieczór z dziennikiem (kol); 
20.30 — Teatr Telewizji: M. Duras 
— „O wpół do jedenastej wieczór, 
latem”; 22 — XVI Festiwal Piosen 
(kol.); 23 — XVI Festiwal Piosenki 
ki Polskiej — Opole 87 — „Debiuty” 
— koncert 1 (kol.); 22.55 — Dziennik

Polskiej — Opole *8 — „Riandt^ 
(kol.). cTtOlO 5

PROGRAM 2: 15.20 — »
BIS — w tym: 15.30 — PiooeinK* 
dobry początek — zapowie^ J 
graniu; 15.35 — „Skok” — filtn “ 
Aindrzeja Wolfa o wypad"0 
Strashurgera w. czasie Jo ■
ktaklu — „Artyści dzieci0,P’' Jgo 
—. „Artyści dzieciom” 
cyrkowe; 17 — Gość Studia . ।
17.10 - Studio Alfa — progra™ v., 
„Gdzie jest brakujące -
17.35 — Gość Studia Bis: 
Grand Prix Formuły 1 *7. 
w Hiszpanii; 18.10 — Gość ’ 
Bis; 18.20 — „Dziękuję Pal”J« 
tlarczyk” — filmowy rep.; *••.
Gość Studia Bis; 18.40 —
Afric Simone — program po 
wy; 19 — „Teleskop”; 19--fl 
hranoc; 19.30 — wieczór z . cd.; 
kiem (kol.); 20.30 — Studio BD 
20.35 — „Wielobój gwiazd” * “jo- 
sko z Opola; 21.40 — Festi*3' 
senki radzieckiej; 22 — 
ucho” — teleturniej naślaao 
dźwięków; 22.20 — Gość stuf*l3#-j0Ść 
22.30 — 24 godziny; 22.40 — j. 
Studia Bis; 22.50 — ,DyrV?UKi«j; 
Bue-aj” — nrogram E. Tarna”k<«ac. 
23.10 — „Marek i Wacek” — hV 
galowy.



Praca e Nauka
zakład uszczelniania 
oSien przyjmie pracowni 
/ów na stałe. Oferty „Pra 
' ” Grunwaldzka 19, dla 
■955^___________________  
Pilne! Przyjmę dozorstwo

Konserwacją urządzeń, 
varunek małe mieszkanie, 
oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 57636°.
zatrudnię krawcową. Ofer 
,y „prasa”. Grunwaldzka 

dla 57650°,____________

Chętnych do zrywania tru 
5<awek. zatrudnię. Tele-

Sprzedam Mercedesa Ul 
Engestróma 16 m. 83.
________ _____________ 604 tóg
Siipcę Aronde 1300, sprze 
dam- Tel. 32-09-85. W5K«

e Lokale
Mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, balkon 
c o., I piętro, w Między­
rzeczu Wlkp. — zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty E 
Pawlak, 66-300 Międzyrzecz 
Wlkp., Krasińskiego 5a.
- 59886°

fon 67-34-27. 58105g
^trudnię kobietę i męż­
czyznę w ogrodnictwie, 
poznań - Psarskie, Ko­
sza 1 Ińska 42.________ 60218g
Boczny Łukasz, pilnie po 
szukuje opiekunki. Tel. 
754-03, po godz. 16.

60217gpr

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat krawiecki O- 
ferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 60172°.
Poszukuję pokoju na Ra­
tajach. Tel. 79-13-55.

00468°

O Nieruchomości

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE że z dniem
19. 6. 1978 r. zostają zmienione numery telefonów 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych „Centra” 

w Poznaniu, ulica Gdyńska 31/33

na następujące:
— Dział Zaopatrzenia

-— Dział Zbytu
— 78-64-15
— 78-64-05

Centrala (łączy wszystkie działy) — 78-61-00
1859-K1

0 Sprzedaż
Gminna Spółdzielnia „Sa 
popomoe Chłopska” w>
Dobrzycy, 63-330 Dobrzy­
ca, woj. kaliskie, sprzeda 
waęę zbożową automaty­
czną AWZ.77Óp

Bony PeKao sprzedam. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 6O35Jg.

Motorower Jawa, sprze­
dam. Tel. 626-93 . 60390g
Motorówkę, silnik DE 6, 
sprzedam. Hetmańska 112

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. zabudowania go­
spodarcze. ogród 2000 m* 
Stanisław Czyżyk. Szamo 
cin. Łąkowa 1, woj. pil- 
skie- 689p

m. U.
pierścionek

60417g 

okazyjnie

Sprzedam atrakcyjną dział 
kę pod zabudowę miesz­
kalną 1 warsztatową w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 d(lą 60312g

Kupię działkę pod zabu­
dowę ogrodniczą poza gra 
nicami Poznani^, oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6O594g.

sorzedam. Tel. 049-27. go­
dzina 10—11. 60558g

0 Samochody
Syrenę 104, sprzedam. Po 
znań - Junikowo, Swle- 
bedzińska lOa, po godz. 
16. 59808g

Sprzedam willę wolnosto 
jącą na Grunwaldzie! Po­
trzebne mieszkanie zastęp 
cze. Oferty .„Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 58021g.

Swarzędz działkę bu-
dowlaną 1000 m« — sprze­
dam. Oferty „Prasa” Gruta 
waldzka 19 dla 57263g.

Dnia 11 czerwca 1978 roku zmarł kolegia

WITOLD RUDKĘ
wieloletni członek Komisji Rewizyjnej 
Koła Łowieckiego „Drop” w Poznaniu.

Zegnają G-o z wielkim żalem

Zarząd i członkowie
Koła Łowieckiego nr 18 „Drop” w Poznaniu.

60423g

Dnia 14 czerwca 1978 r. zmarł były długoletni 
pracownik naszego Związku

STEFAN RACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedzałek, dnia

19 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.
Rodzinie Zmarłego 

czucia składają:
Zarząd, POP, 

współpracownicy 
WZSR „Samopomoc

wyrazy szczerego współ-

Rada Zakładowa, 
oraz Koło Emerytów 
Chłopska” w Poznaniu.

„2237-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 czerwca 1978 r. zmarł nasz długoletni, zasłu­
żony i ceniony pracownik, wspaniały człowiek 
i zawsze życzliwy kolega

mgr BRUNON ZAWADZKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, odzna­
ką „Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielcze­
go”, odznaką „Zasłużonego Pracownika Handlu”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca 1978 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd, współpracownicy 
i organizacje społeczno-polityczne

WZSR „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu.
2238-K3

4. Dnia 15 czerwca 1978 r. zmarła przeżywszy 
I lat 61 moja najdroższa żona, nasza kochana 
siostra, szwagiierka i ciocia, śp.

STEFANIA GOSTOMSKA
z domu Cichocka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Poplińskich 1 m. 2. 2241-U3

+ Dnia 29 maja 1978 roku zmarł w Gdyni W 
• 88 roku życia, śp.

dr med. LUDWIK PODKOMORSKI
powstaniec wielkopolski, członek 
bvły oficer WP, założyciel Wielkopolskiego 

Jacht Klubu,

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Towstan- 
czym. Krzyżem Walecznych. Krzyzem Kawaler 

skim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbył się 1 czerwca br. w Gdyni. 

Pogrążona w głębokim smutku
CÓRKA

6044ćg

mgr BRUNON ZAWADZKI
mój najukochańszy mąż, najserdeczniejszy przy­
jaciel życia, troskliwy brat, siostrzeniec, sz 
Kier, wujek i kuzyn, zasnął w Bogu dnia 
14 czerwca 1973 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
0 godz. 13.49 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 

żona z rodz.ną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dąbrowskiego COc m. 5.

”-----  T,--------Wylnij i zachowaj! Usz-Zguby Q Różne czelnianie okien, zakłada- 
------------------------------ -------- nie karniszy wraz z osło-

Przybłąkał się pu8el. Wia 
domośc: Galileusza 2G m.
n. . 60317g

Dnia 11 bm., zagubiono 
na Starym Rynku, złoty 
pierścionek z szafirem. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Os. Kosmo 
nautów 13N m. 147.

00416°
Dnia 12 bm. wieczorem za 
ginął pies foksterier bia­
ły, długowłosy, czarne i 
brązowe łaty. Wabi się 
„Cika”. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem — Oża­
rowska 8 (Minikowo). O- 
strzega się przed kupnem.

60320g

Dnia 15 bm. w rejonie u- 
lic: Głogowska, Przyby­
szewskiego, Grunwaldzka. 
Kraszewskiego, Dąbrow­
skiego — zgubiono złotą 
bransoletkę — pamiątkę. 
Dla znalazcy bardzo wy­
soka nagroda, tel. 20-34-48.

60501g

I nami 
rach

różnych kolo- 
dr ewno podo lxi e.

Cylwik, Poznań, Czesława 
Ha, tel. 33-30-73 . 59452g

Kawaler 48-letm. technik, 
bez nałogów, domątor po 
slubl panią spokojnego 
dobrego charakteru, sym­
patyczną. domatorkę. nie 
palącą. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 57479g

H Matrymonialne

Emeryt kolejowy, z kom­
fortowym mieszKaniem — 
poślubi panią po 60. Po­
ważne oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 60154<g

Kawaler, technik posiada 
jący mieszkanie, samo­
chód. pozna pannę do lat 
35. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 57486g.

Zagraniczne, krajowe adre 
sy matrymonialne — wy­
syłamy błyskawicznie. — 
„Apollo”, Słupską Kono- 
pnickiej 20. 121 p

Dla studentki III roku, 
ładnej, miłej, dobrze sy­
tuowanej z mieszkaniem, 
poznam pracującego przy 
stojnego, zrównoważonego 
pana po studiach lat 25— 
30. Zdjęcia mile widziane 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 57571g.

W dniu 10 czerwca 1978 roku zmarła nasza 
długoletnia pracownica, jubilatka pracy zawo­
dowej •

IRENA KAMIŃSKA
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę 

oraz oddanego dla Zakładu pracownika.
Pogrzeb odbył się w dniu 15 czerwca 1978 roku 

na cmentarzu na Janikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka.

2262-K3

Dnia 14 czerwca 1978 r. zakończył swój pra­
cowity ży wot, zasłużony pedagog, muzyk i wy­
chowawca młodzieży

mgr KAROL BRONIEWSKI
były długoletni dyrektor, 

Państwowej Podstawowej Szkoły Muzycznej 
im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Z głębokim żalem żegnają Go *
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP ' 

oraz Grono Pedagogiczne ■ 
Zespołu Szkół Muzycznych w Poznaniu.

2E38-K3

tDnia 16 czerwca 1978 roku zmarła po cięż­
kich i długich cierpieniach, opatrzona Sa-

kramentami św., przeżywszy lat 68 moja 
na żona, nasza droga mama, teściowa, 
i prababcia, śp.

APOLONIA BILITZ
z domu Sosińska

kocha- 
babcia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

20 bm.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Grudźienlec 12G m. 4. 2243-U3

tDnia 16 czerwca 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 42 mój najdroższy syn, ukocha­

ny mąż, brat i wujek, śp.

BOGDAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

dżinie 10.26 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Pl. Asnyka 3 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

60583°

Dnia 15 czerwca 1978 r. zmarł nasz długoletni 
członek Spółdzielni, sumienny pracownik, sza­
nowany kolega •

JOZEF KORBAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca br. o go­

dzinie 10 26 na cmentarzu janikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa,

Rada Oddziałowa oraz koleżanki i koledzy 
WUSP Oddział „Czystość” w Poznaniu.

2253-K3

—»■ 1T————ii—
4- Dnia 16 czerwca 1978 roku zmarł po krótkich 
J cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

w 80 roku życia, mój najdroższy mąż. ukocha­
ny i troskliwy tatuś, teść, brat, dziadek i pra­
dziadek, śp.

STEFAN HOREMSKI
powstaniec wielkopolski, 

uczestnik I wojny światowej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Poerzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smu’ku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
22-5O-U3

Kawaler 42-letni bez nało 
gów, niezależny, z miesz­
kaniem pozna odpowied­
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 57368g

Samotna 45-letnia nauczy 
cielka. posiadająca miesz 
kanie pozna pana do lat 
55 Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19, dla 57495 g.
Rencista po 70 z własnym 
mieszkaniem pozna panią 
do lat 60. Cel matrymonia: 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 57614°.

“Panna 28-Ietnla, 188 cm 
wzrostu, wykszt. średnie. 

। bez nałogów, mieszka­
niem, poślubi kawalera po 
dobnych walorów. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka U, dla 573«2g.

Kawaler rolnik 4€-letnt po 
siadający gospodarstwo po 
zna pannę lub wdowę z 
gospodarstwem rolnym. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 57479g.

Wdowa, wysoka emeryta 
ra, mieszkanie, samochód 
poślubi pana minimum 
średnie wykształcenie. Pra 
wo jazdy mile widziane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 57434g.

OKRĘGOWY ZARZĄD ZAKŁADÓW KARNYCH 
w Poznaniu, ul. Szarych Szeregów 27

PRZYJMIE DO PRACY
w Areszcie Śledczym w Gnieźnie' oraz w Zakładzie 
Karnym w Gębarzewie k. Gniezna — mężczyzn na

STANOWSKA PODOFICERSKIE.
Od kandydatów wymagane jest wykształcenie średnie, 

lub zasadnicze zawodowe. Ponadto warunkiem przyjęcia jest 
wiek do 35 lat, uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
dobre warunki fizyczne, odpowiedni stan zdrowia oraz pozy-
tywna opinia w dotychczasowym miejscu 
kania.

Istnieje możliwość otrzyfhania mieszkań 
zna do 1980 r. Z chwilą przyjęcia do pracy

pracy i zamiesz-

na terenie Gnie- 
w Zakładzie Kar-

nym w Gębarzewie, do czasu otrzymania mieszkania zabez­
pieczamy zamieszkanie w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział kadr 
i szkolenia Okręgowego Zarządu Zakładów Karnych w Po­
znaniu, ul. Starych Szeregów 27 (dojazd autobusem linii 78 
w kierunku Piątkowa), w godz. 7—15, telefon 20-28-31 oraz 
naczelnicy: Aresztu Śledczego w Gnieźnie, ul. Franciszkań­
ska 10, telefon 16-61, w godz. 8—16 oraz Zakładu Karnego 
w Gębarzewie, gmina Zydowo, telefon 15-39, w godz. 8—16.

2201-K1

t Dnia 16 czerwca 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 79 nasza 

najdroższa i troskliwa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

HELENA WŁODARCZAK
z domu Konieczna

Pogrzeb odbędzie się ' 
o godz. 11 na cmentarzu

w śro-dę, dnia 26 bm. 
i janikowskim.

W głębokim
R O

smutku pogrążona

Ul.Garncarska 5 m. 6. 2201-U3

4- Dnia 15 czerwca 1978 r. odszedł od nas po 
I ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż. 
nasz kochany tatuś, brat, szwagier i wujek, śp.

HENRYK DUDZIUK
mistrz krawiecki

Poigrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 czer­
wca 1978 F; o godzinie 11 na cmentarzu junikow- 
skim.

żona z córką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Kosmonautów 9B m. 13. 2245-U3

tZ głębokim żalem
15 czerwca 1978 r. 

ciężkich cierpieniach, 
św., przeżywszy lat 49, 
ciec, śp.

zawiadamiamy, że dnia 
zmarł po krótkich, lecz 
opatrzony Sakramentami 
nasz najdroższy mąż i oj-

. STEFAN KARDACH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 ezerw-

ca 1978 r o godzinie 14.50 na cmentarzu jani­
kowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kniewskiego nr 10 m. 12 A. 2246-U3

tDnia 15 czerwca 1978 r. po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach zmarł, namaszczony Oleja­
mi św , przeżywszy lat 56 mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec, brat i szwagier, śp.

STEFAN MAJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2# czer­
wca 1978 r. o godzinie 12.30 na cmentarzu jani­
kowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, syn i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
• Ul. Żurawinowa 8 B m. 11. 2047-U3

tDnia 16 czerwca 1978 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec i dziadek, śp.

ANTONI GONERA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 czerwca 1978 r. o godzinie 14.15 na cmenta­
rzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanaie kondolencji.
2248-U3

tDnia 16 czerwca 1978 roku zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 76, mój kocha­
ny mąż. nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

JOZEF KRZYZANSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

w smutku pogrążona

RODZINA

Os. Wielkiego Października 10 m 29. 2249-U3

Przetargi — Licytacje
KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO, rew. I w 
Poznaniu — zawiadamia, że w dniu 26 czerwca 
1978 r. o godz. 14, w biurze Komornika Sądu 
niejonowego, rewiru I w Poznaniu, ul. Młyńska 
nr la, pokój 317 — odbędzie się

samochodu marki „SKODA” S-100, osza­
cowanego na kwotę 36.000,— zł, należącego 
do ob. Tadeusza Glapińskiego.
Cena wywołania wynosi 27.000,— zł.

Samochód można oglądać w miejscu i czasie
wyżej oznaczonym. 2084-K1
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
O g ł a s z a j ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie linii kablowej SN 15 KV
oraz wymianę transformatora wg. doku­
mentacji w naszej Fabryce w Pleszewie, ul. 
Poznańska 31. Wartość prac. 370 tsy. zł.

Szczegółowej informacji udzieli Dział Głów­
nego Mechanika i Energetyka Poznańskich Za­
kładów Papierniczych w Poznaniu, ul. Piasko­
wa 4/5. wzgl. Fabryka w Pleszewie.

W przetargu udział mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do Poznańskich Za­
kładów Papierniczych, ul. Piaskowa 4/5, w 
terminie 7 dni od dnia ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

2038-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1978 roku zginął tragicznie w wy­
padku samochodowym, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz najdroższy mąż, tatuś, teść, zięć, 
dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy lat 50, śp.

inż. ANDRZEJ KRYNICKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Kaszyńska 42c m. 6. 2244-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 czerwca 1978 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana żona, mama, teściowa i babcia, 
śp.

ANTONINA SZYMANOWSKA
z domu Kostrzewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 
z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim żalu pozostają 
mąż, dzieci i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
17 czerwca 1978 r. po długich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 90. 
zakończyła swoje pracowite życie, nasza uko­
chana ciocia, śp.

JOANNA BRZOZOWSKA
z domu Czarnecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Rogoźnie Wlkp.

W smutku pogrążona

Rogoźno WKkp., ul. Gościnna 11.

tZ Głębokim bólem zawiadamiamy, te w dniu
17 czerwca 1978 r. zasnął w Bogu w 80 roku 

życia, nasz ukochany i troskliwy mąż, ojciec 
teść, brat, dziadek i pradziadek, śp. ’

STANISŁAW PLUSKOTA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 20 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Głogowska 195/8.

Pogrążona w smutku i żalu 
żona z rodziną



Szanse na medal wciąż realne
Dokończenie ze str. 1.

- Polacy przystępowali do spot 
kania w roli faworytów i wy 
grali zasłużenie, mając przez 
większą część meczu wyraźną

do końca kontrolowali już 
przebieg wydarzeń na boisku. 
W pierwszej połowie nasz ze­
spół był bliski uzyskania pro­
wadzenia, ale znakomicie spi 
sywał się w peruwiańskiej

Jedna z nielicznych groźnych sytuacji pod polską bramką. W 
białej koszulce Peruwiańczyk C ubllaS/ na murawie leży Ku­

kla, z prawej strony Szymanowski.
Fiot. — CAF

fragmentach pojedvnku Peru- 
wiańczycy kilkakrotnie zagro 
zill debiutującemu w tych mi 
strzostwach Zygmuntowi Ku­
kli. W miarę upływu czasu 
Polacy uporządkowali grę i

twierdzając w niedzielę, że 
należy do najlepszych bramka 
rzy turnieju. Nie dał się za­
skoczyć ani strzelającemu z 
drugiej linii Kazimierzowi 
Deynie, ani Grzegorzowi Lacie

czy aktywnemu w tym spotka 
niu Andrzejowi Szarmachowi. 
Pierwsza połowa zakończyła 
się więc rezultatem bezbram- 
kowym.

Rozstrzygnięcie padło w 65 
min. Grzegorz Lato odebrał 
piłkę obrońcom, natychmiast 
dośrodkowa!, a nadbiegający 
Andrzej Szarmach skierował 
piłkę do siatki. Od tej pory 
przewaga polskich piłkarzy 
jeszcze wzrosła j mogły paść 
dalsze bramki. Naszym piłka­
rzom zabrakło jednak skutecz 
ności w- sytuacjach podbram­
kowych. Doskonałej okazji nie 
wykorzystał Kazimierz Devna, 
którego strzał głową trafił w 
słupek, a poprawka Grzegorza 
Laty była nieskuteczna.

Peruwiańscy obrońcy popeł 
nili sporo błędów, ale nie­
zawodny Ramon Quiroga bro­
nił. z dużą intuicją. W koń­
cówce Peruwiańczycy zaatako 
wali z większym animuszem, 
ale nie zdołali stworzyć do­
godnej sytuacji strzeleckiej. 
Wynik nie uległ już zmianie.

ARGENTYNA — BRAZYLIA 
0:0

TABELA GRUPY „B”

1. Brazylia 3:1 3:0

2. Argentyna 3:1 2:0
3. Polska 2:2 1:2
4. Peru 8:4 0:4

GRUPA „A”

RFN — HOLANDIA 2:2 (11)
Bramki strzelili: dla RFN — Ab- 

ramczik — w 2 min., Mueller — w 
69 min.; dla Holandii — Hann — 
w 26 min. i R. van de Kerkhof — 
w 83 min.

WŁOCHY — AUSTRIA 
1:0 (1:0)

Bramkę w 14 min. zdobył Rossi.

TABELA GRUPY „A”

1. Holandia 3:1 7:3
2. Włochy 3:1 1:0
3. RFN 2:2 2:2
4. Austria 0:4 1:6

Olimpia nadal w II lidze
Wczoraj zakończyły się roz 

grywki piłkarskie o mistrzo­
stwo II ligi i klasy między­
wojewódzkiej. Powodzeniem 
zakończyła się walka poznań 
skiej Olimpii o utrzymanie się 
w II lidze. Gwardziści w ostat 
mm swym występie, poko­
nali w Łodzi Start 1:0. W gru 
p;e północnej z II ligi zdegra 
dowane zostały zespoły BKS 
Bydgoszcz, Jagiello-nii Biały­
stok, Arkonii Szczecin i Star­
tu Łódź. Z grupy południo­
wej II ligę opuszczą: BKS 
Bielsko, Hutnik Kraków, 
Odra Wodzisław i Chomik Ke

dzierzyn. Awans d»o I ligi zdo 
były drużyny: Gwardii War­
szawa i GKS Katowice.

W klasie n^iędzywojewódz­
kiej, w grupach, w których 
występują wielkopolskie ze­
społy awans d- II ligi uzyska 
łv: Zagłębie Lubin (grupami) 
Stilon Gorzów (grupa VII) i 
Concordia Piotrków (grupa 
VIII). Z wielkopolskich dru­
żyn do klasy wojewódzkiej 
zdegradowane zostały: Polo­
nia Leszno (grupa VI), Polo­
nia Poznań i Admira-Teletra 
Poznań (grupa VII) i Victoria 
Jarccin (?ruoą VIII). (wił)

Porażka na zakończenie rozgrywek

Konferencja prasowa z J. Gmochem Agencje o meczu Polska - Peru

W ostatnim meczu o mistrzo 
stwo II ligi piłkarze Warty 
przegrali na własnym boisku 
z Lechią Gdańsk 2:3 (1:0). 
Bramki dla Warty zdobyli: 
Kuchnicki w 29 min. oraz Perz 
w 78 min. Dla Lechii: Pusz- 
karz — 2 (w 60 min. z karnego 
i w 73 min. z wolnego) oraz 
Matuszewski w 46 min. Sędzio 
wał Graj ner z Katowic. Wir 
dzów 1000. Zesooły wystąpiły 
w następujących składach:

Warta: Mroziński, Pawlak,
Nowak (od 22 min. Knychała Plu 
skota, Jankowiak, Skrzypkowiak, 
Owsiany (od 75 min. Myśliński), 
Pomoryn, Perz, Kubalczyk, Kuch 

I nic ki.
L e c b i a: Kwaśniewicz, Salach 

(od 35 min. Gładysz), Kulwicki, 
Gawara, Makowski, Kliszewicz, 
Matuszewski, Radowski, Głownia, 
Puszkarz, Kruszyński.

W pierwszej połowie spotka 
nią zesoołem nadającym ton 
grze była Warta. Gospodarze

częściej przebywali pod bram 
ką Lechii. W 14 min. piłka po 
strzale Kuchnickiego przeszła 
tuż obok słupka. W 29 min. 
ten sam zawodnik znalazł się 
w sytuacji sam na sam z bram 
karzem i zdobył prowadzenie 
dla swego zespołu.

Po zmianie stron gdańszcza 
nie, którzy przed przerwą nie 
mogli niczym zaimponować, 
przyspieszyli tempo i zdobyli 
wyraźną przewagę. Wyrównu 
jącą bramkę goście strzelił- już 
w minutę po wznowieniu gry. 
Po rzucie rożnym Matuszew­
ski skierował głową piłkę do 
siatki. Dwa następne gole dla 
Lechi uzyskał Puszkarz po sta 
łych fragmentach gry (z rzu­
tu karnego i wolnego). Rozmia 
ry zwycięstwa gdańszczan 
zmniejszył; Perz wykorzystując 
niedokładne podanie Puszka- 
rza do własnego bramkarza, 

(wił) '
Zaraz na wstępie konferencji 

dziennikarze zagraniczni! zapyta­
li: dlaczego tym razem w bram­
ce nie wystąpił Jan Tomaszew­
ski?

„Podczas ostatniego treningu To' 
maszewski doznał kontuzji nad­
garstka i dlatego tym razem nie 
mógł grać”.

— Jak Polska zagra w. następ­
nymi meczu z Brazylią?

— „Mam nadzieję, że z Brazy­
lią zespół nas^ zagra lepiej • niż 
dzisiaj. Wprawdzie trener peru­
wiański Calderon stwierdził, że je 
go zespół nie grał jeszcze na mi­
strzostwach świata tak źle jak z 
Polską i krytycznie ocenił poziom 
dzisiejszego spotkania, to na u- 
sprawiedliw>ienie zawodników 
chciałbym powiedzieć, że na­
wierzchnia boiska była bardzo 
miękka, utrudniała szybką grę, a 
poza tym zmiana warunków atmo 
sferycznych wpłynęła także nie­
korzystnie”.

—' Co sądzi pan o wyniku?
— Graliśmy przede wszystkim 

aby odnieść w tym meczu zwycię 
siwo. Remis praktycznie elimino­
wał nas z walki. Myślę, że zwy- 
c/est^o naszej drużyny powinno 
być wyższe. Polemizowałbym rów 
nież z Calderonem który twier­
dzi, że jego drużyna mógła dzi­
siejszy mecz wygrać. Nasz zespół 
miał znacznie więcej szans i gdy 
by1 je wszystkie wykorzystał, zwy 
cięstwo byłoby znacznie wyższe. 
■Trener Peru pogratulował nam 
zwycięstwa, my natomiast chcie- 
libyśmy mu pogratulować posta­
wy zespołu”.

— Czy nie sądzi pan że polska 
drużyna grała zbyt ostro?

— Absolutnie nie. Chciałbym pa

nów zaprosić do szatni naszego 
zespołu żebyśeie zobaczyli ile kon 
tuzji i obrażeń odnieśli zawodni­
cy polsęy”.

— Czy faul Gorgonia na Cu- 
billasie nie był próbą wyelimino 
wania z gry napastnika peruwiań 
skiego?

— „Absolutnie nie. Podobnie 
jak faul obrońców peruwiań­
skich na Grzegorzu Lacie 'na po­
czątku meczu nie był amierzo- 
ny”.

— Dlaczego Gorgoń nie grał z 
Argentyną i czy wystąpi przeciw 
ko Brazylii? ,

— „Odpowiem tylko na pierw­
szą część pytania: przeciwko Ar­
gentyńczykom nie wystąpił, po­
nieważ nie był w pełnej dyspo­
zycji fizycznej, natomiast czy za 
gra przeciwko Brazylijczykom de 
cydować będzie jego forma a tak 
że naszego zespołu”.

— Jakie ma pan założenia tak­
tyczne na mecz z Brazylią?

— „Chcemy przede wszystkim 
wygrać i zakwalifikować się do 
pierwszej czwórki. A poza tym 
myślę, że zespół zademonstruje 
lepszą grę. W tegorocznych mi­
strzostwach świata tak się ukła­
da, że wówczas kiedy nie zdoby­
wamy punktów zbieramy po­
chwały. Po przegranym meczu z 
Argentyną wszyscy nam gratulo­
wali świetnej postawy. Chciałbym 
aby po meczu z Brazylią gratuŁo 
wańo nam sukcesu i postawy ze­
społu”.

— Kogo wyróżniłby pan w dzi­
siejszym meczu?

— „Jako trener nigdy nie oce­
niam indywidualnie graczy ale ca 
łą drużynę pod względem realiza 

zacji' założeń taktycznych. (PAP)

Komentarz z meczu Polska — 
Peru agencja AFP (Francja) za­
tytułowała „Nieprzekonywujące 
zwycięstwo Polaków”. W spra­
wozdaniu i komentarzu podkre­
śla, się, że choć piłkarze polscy 
byli częściej stroną atakującą i 
przeważali na boisku ich zwycię­
stwo nie było odniesione w sty­
lu jakiego można było oczekiwać 
od trzeciej drużyny poprzednich 
mistrzostw świata.

„Sukces w meczu z Peru po­
zwala jeszcze Polakom myśleć o 
zajęciu premiowanego występem 
w finałach mistrzostw miejsca w 
swej grupie półfinałowej. — pi- 
sze korespondent AFP — Zwy­
cięstwo było bardzo cenne dla 
polskiej drużyny, przez długi 
jednak czas polscy napastnicy nie 
mogli zmusić do kapitulacji bram 
karza Quirogi.

„Jeszcze Polska nie zginęła” — 
zatytułowała swój komentarz do 
męczu Polska — Peru agencja 
UPA (RFN). „W len sposób Pola 
cy zachowali szansę na wywalczę 
nie przynajmniej trzeciego miej­
sca. Peruwiańczycy, którzy za­
chwycili w pierwszej rundzie, 
stracili całą swą przebojowość. 
Tylko w pierwszej połowie kilka 
razy udowodnili, że potrafią być 
niebezpieczni, Polacy wygrali za 
Służenie z uwagi na dużą liczbę 
wypracowanych groźnych sytua­
cji podbramkowych. Gdyby uro­
dzony w Mendozie peruwiański 
bramkarz Quiroga nie był w tak 
znakomitej formie porażka piłka 
rzy z Ameryki Południowej przy 
brałaby drastyczne rozmiary. Kil­
kakrotnie w pojedynkach z Dey­

ną bramkarz Peru wychodził 
obronną ręką”.

APA (Austria): „Polacy zwycię 
żyli ,jak oczekiwano, ale to co 
zaprezentowały oba zespoły, nie 
było imponujące. Był to raczej ko 
lejny przykład futbolu taktyczne 
go drużyny Gmocha. która wytrą 
ciła i tak już wypalonych Peru- 
wiańczyków ż ich naturalnego 
rytmu. Polacy sami zarazili się 
chyba lansowanym na początku 
przez siebie statycznym futbolem, 
gdyż dopiero po jednym z niezli­
czonych szybkich ataków udało 
im się uzyskać bramkę.

Deyna, który dobrze grał w 
polu wykazywał słabość, pod bram 
ką. Szarmach i Lato ■ albo prze­
grywali z Quirogą, albo Strzelali 
niecelnie, a Boniek zbyt rzadko 
zagrażał peruwiańskiej bramce. 
Dla każdego, kto oglądał to spot 
kanie było jasne, że Polska mu 
siara przegrać z Argentyną — ze 
względu na „baśniową”, liczbę 
niewykorzystanych okazji. Tym 
razem nad improwizacją wzięła 
górę metodyka i lepsza organiza 
cja gry.

UPI (USA): Polska pokonała 
Peru 1:0 i przedłużyła swoje ma­
tematyczne szanse na osiągnięcie 
finału oraz definitywnie pozba­
wiła tych szans drużynę peru­
wiańska. Drużyna polska dómino- 
wala w tym meczu i mogła strze 
lić więcej bramek, gdyby nie 
świetna postawa bramkarza peru 
wiańskiego Ouirogi. Ouiroga 
przejdzie do historii mistrzostw 
świata, jako pierwszy bramkarz, 
który został ukarany żółtą kart­
ką za faul na’ rywalu, na połowie 
przeciwnika”. (PAP)

P. Szwedziak najlepszy z poznaniaków
W sobotę i niedzielę bardzo 

silna stawka judoków z całej 
Polski wzięła udział w orga­
nizowanym już po raz ósmy 
w Poznaniu turnieju o puchar 
„Jetro” ' — japońskiej firmy 
handlowej, uczestniczącej w 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich.

W kategorii wagowej do 60 
kg zwyciężył Jan Kuleszewicz 
(Gwardia Opole), Zawodnik 
poznańskiej Olimpii P- Dvcz- 
kowski zajął w tej wadze II 
miejsce. W wadze do 65 kg 
najlepszy okazał się W. Kli­
mek (Czarni Bytom), do 71 kg 
— M. Tałaj (Gwardia Kosza­

lin). do 78 kg — A. Sądej 
(Polonia Bydgoszcz) przei J. 
Sojką (Olimpia Poznań), do 86 
kg L. Matracki (AZS Warna 
wa), do 95 kg — W. Ogończyk 
(Gwardia Warszawa). W wa­
dze ciężkiej (powyżej 95 kg) 
miłą niespodziankę sprawił 
swoim kibicom P. Szwedziak 
(Olimpia Poznań) zajmując .1 
miejsce, po zakończonej rzu­
tem walce z A. Bralem (Gwar 
dia Wrocław).

Najlepszym „technikiem” 
turnieju uznany został A. Są­
dej (Polonia Bydgoszcz), a naj 
lepszym z poznańskich zawód 
ników P. Szwedziak. (rk)

Młodzi lekkoatleci w słabej formie
Wczoraj na stadionie lekkoatle 

tycznym Olimpii zakończone z»- 
stały mistrzostwa' okręgu junio­
rów. Zawody w których starto­
wały poznańslóie zespoły: AZS. 
Energetyka, Olimpii, Orkanu, 
Warty oraz MKS-ów Gniezna, 
Kórnika, Szamotuł, Juvenii Pu­
szczykowo i Orkanu Sokołowo 
stały na przeciętnym poziomie.

Najlepiej spisali się młociarze 
wśród których Ż. Kwaśny z War 
ty uzyskał obiecujący wynik 58 
m, a jego koledzy klubowi H. Kró

lak i J. Biernacki niewiele mu u- 
stępowali. L. Nowak z AZS (® 
rocznik), w skoku wzwyż uzyska 
ła 160 cm. A. Majchold z Energe­
tyka 400 m ppł przebiegł w cza­
sie 57,4 sek., a I. Parueka z AZS 
w dal skoczyła 5.66 m oraz prze­
biegła 100 m w czasie 12.6 sek. 
Swój najlepszy wynik życiowy u- 
zyskała D. Świgoń z Warty, P"ze 
biegając 100 m w czasie 14,9 sek- 
Jej koleżanka klubowa A. Orwat 
w rzucie dyskiem uzyskała od­
ległość 44,4 m. (kar)

Mistrzostwa Poznania Nadal 3 punkty
w karate ■

Niezwykle interesującą imprezę 
— otwarte mistrzostwa Poznania w 
karate, — mieli możność obejrzeć 
poznaniacy w niedzielę. W konkti 
rencji kumite mężczyzn zwyciężył 
W. Szopa przed Z. Poperem i S. No 
wiklem (wszyscy z Lodzi). W kata 
indywidualnym mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął P. Ancżykowski przed 
P. Fechnerem (obaj z Poznania) i 
K. Skrzypkiem tPrudnik). W teł sa 
mej konkurencji drużynowo zwy­
ciężył również zespół Poznania.

W kata indywidualnym kobiet 
najlepsza okazała się A. Mielziuk 
(Opole) przed A. Klimczak (Łódź) i 
M. Malicką (Opole). Drużynowo 
triumfowały dziewczęta z Opola.

trk)

przewagi Pocztowca
Drugie turnieje klasyfikacyjne I 

ligi hokeja na trawie nie przynio­
sły jeszcze tak w grupie A (o miej 
sca 1 — 4), jak i w grupie B (loka 
ty 5 — 8). decydujących rozstrzy­
gnięć. W spotkaniach trójki głów­
nych pretendentów do tytułu mis­
trza Polski zanotowano remisy. Po 
nieważ zaś Warta. Pocztowiec i 
Lech (dwie ostatnie z pewnym tru 
dem) Dokonały LKS Rogowo w ta 
heli nadal prowadzi Pocztowiec o 
3 mmktv przed Warta i Lechem.

W grupie B zacięty pojedynek o 
miejsca 5 i 6 toczy śląski deut: Sie 
mianowiczanka — AZS WSWF Ka­
towice. Minimalne szanse na opusz 
czenie ósmei pozycji ma Start Gnie 
zno. który będzie zapewne musia’ 
w barażowym Iturnieju walczyć o 

w T lidze. <ad)

Świetne wyniki szybowników
Dokończenie ze str. 1

went Klukiem — 801 km. Dzięki te 
mu zwycięstwu Muszczyński zo­
stał nowym Ldćrem klasy otwartej, 
wyprzedzając Janusza Centkę oraz 
Edwarda Makulę.

Doskonałe syynikr uzyskali też pi 
leci klasy standard, którzy mieli 
do pokonania trójkąt długości 503 
km. Ukończenie konkurencji przez 
19 pilotów jest również wydarze­
niem na skalę światową, gdyż je­
szcze nigdy tak wielka liczba pilo­
tów startujących na szybowcach 
klasy standard nie pokonała tak 
długiego trójkąta w jednym dniu. 
Najlepszy czas przelotu uzyskał Ed

niund Janowski — 86,96 km na 
godz., wyprzedzając lidera tej kia 
sy — Stanisława Witka — 86,04 km 
na godz.

/ KLASYFIKACJA KOŃCOWA

Klasa otwarta: 1 — Edward Ma­
kula (Aeroklub Śląski) 6661 pkt., 
2 — Stefan Makne (Aeroklub Po­
znański) 6586 pkt., 3 — Henryk Mu 
szczyński (Aeroklub Leszczyński) 
6575 pkt.

Klasa standard: 1 — Stanisław Wi 
tek (Aeroklub Wrocławski) 5931 
pkt., 2. Franciszek Kenka (Aero­
klub Bielsko-B’alski) 5185 pkt.. 3 — 
Janusz Trzeciak (Aeroklub Rzeszów 
ski) 5465 pkt.

Obiecujący start 
młodych akrobatów

AZS - AWF
Dobrą tradycją siały się 

coroczne spotkania akroba­
tów poznańskiego AZS - AWF 
z drużyną aktualnego mistrza 
Bułgarii — AFD Sliven. Naj­
silniejszymi punktami zespo­
łu gości była dwójka kobiet: 
S. Spasowa i K. Leczewa — 
mistrzynie świata z 1974 roku 
oraz mistrz i wicemistrz kra 
ju na trampolinie G. Dymi­
trow i M. Radew.

Nas najbardziej interesował 
start najmłodszych akrobatów 
AZS, którzy za kilka dni wal 
czyć będą w mistrzostwach 
Polski. Najlepiej wśród nich 
spisał się Okoniewski, który 
w skokach na trampolinie co 
prawda był trzeci, ale w po­
konanym polu pozostawił 
aktualnych^ mistrzów Bułga­
rii Dymitrowa i Radewa. Obie 
cyjąco wypadł także start ju­
niora S. Borejszy, który w 
skokach akrobatycznych zajął 
pierwsze miejsce, a trzeci był 
Zielewicz, Wynik; uzyskane 
przez młodych poznańskich za 
wodnikęw pozwalają z pew­
nym optymizmem patrzeć na 
icn start w mistrzostwach Pol 
ski. (kar)

Piłka nożna
H LIGA — POŁŃOC

Bałtyk <— Zagłębie 2:1
Start — Olimpia •:!
BKS Bydgoszcz

• — Stoczniowiec 0:2
Motor — Gwardia W-wa 0:3
Radomiak — Jagiellonia 0:0
Polonia^ — Avia 4:1
Arkonia — Gwardia Koszalin 1:1 
Warta — Lech>ia 2:3

TABELA KOŃCOWA

1. Gwardia W-wa 30 51: » 60:15
2. Lechia 30 50:10 42:13’
3. Bałtyk 1 30 32:28 45:29
4. Zagłębie 30 32:28 35:20
5. Radomiak 30 32:28 32>:32
6. Motor 30 31:29\ 34:33
7. Avia 30 30:30 28:50
8. Warta 30 29:31 31?J7
9. Stoczniowiec 30 28:32 31)32

10. Gwardia Koszalin ■ i
30 28:32 28:31

11. Olimpia 30 27:33 24:32
12. Polonia 30 26:34 28:40
13. Start 30 25:35 27:47
14. ArkonUt 30 22:38 37:44
15. Jagiellonka 30 20:40 29:51
16. BKS (Bydgoszcz 30 17:43 29:54

H LIGA — POŁUDNIE

Resovia — Stal Stalowa Wola 1:0
Chemik — Star 1:1
Odra — Małapanew 
Res«via — Chemik

0:0

mecz zaległy 3:0
TABELA KOŃCOWA

1. GKS Katowice 30 47:13 46:17
2. Górnik 3p 41:19 44:26
3. GKS Tychy 30 32:28 41:34
4. Resoria 30) 32:28 29:24
5. ROw Rybnik 30 32:28 26:21
«. Star 30 32:28 32:33
7. Małapanew 30 32:28 33:42
8. Siarka 30 30:30 26:24
9. Piast 30 28:32 33:32

10. Moto-Jelcz 30 28:32 26:32
11. Stal Stalowa Wola

30 28:32 29:34
12. Wisłoka 30 28:32 34:40
13. BKS Bielsko 30 27:33 32:34
14. Hutnik 30 24:36 39:45
15. Odra , 30 21:39 26:40
16. Chemik 30 18:42 27:50

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

5. Grunwald
6. Mieszko
7. Stoczniowiec
8. Świt
9. Polonia Piła

10. Flota
11. Polonia P-ń
12. Pomorzanin
13. Admira
14. Błękitni

26 28:24 Sl:^’
26 £7:25 31:29
26 26:26 22:25
26 25:27 22:25
26 25:27 27:32
26 24:28 31:29
26 24:28 31:34
26 20:32 26J7
26 1 8:34 26:39
26 13:39 ^:5!

Hokej na trawie
nespoló*Turniej w Poznaniu 

walczących o miejsca 1—1
Lech — Pocztowiec 
ŁKS Rogowo — Warta 
LKS Rogowo — Pocztowiec 
Lech — Warta 
Warta — Pocztowiec 
LKS Rogowo — Lech

Siarka — Piast 1:1
Górnik — GKS Katowice 0:1
Hutnik — BKS Bielsko 0:1
Moto-Jelcz — Wisłoka 2:9
ROw Rybnik — GKS Tychy 1:0

GRUPA VII
Polonia Piła — Flota 1:1
Pomorzanin — Sparta 1:3
Zastał — Świt j;i
Stilon — Polonia P-ń 2:0
Admira —< Stal 0:2
Błękitni — Stoczniowiec 1:3
Grunwal^ — Mieszko 1:1
Świt — Mieszko (mecz zaległy) 2:1

TABELA KOŃCOWA
1. Stilon 26 36:14 48:19
2. Zastał 26 35:17 48:14
3. Stal 26 32:20 40:23
4. Sparta 36 2»:23 36:27

1. Pocztowiec
2. Warla
3. Lech
4. LKS Rogowo

24
24

24

36:12
33(15
33:15
23:25

71 
62:25 
60:2* 
36:41

Turniej w Gnieźnie o mie.i*ca

Start — AZS WSWF
Sparta — Siemianowiczank» J
AZS WSWF — Sieniianowicza^ 2

«:9Siemianowiczanka — Start
Sparta — AZS WSWF
Start — Sparta

— ti 45:315. Siemianowiczanka 24 27:-i
6. AZS WSWF 24 25:23
7. Sparta 24 22:2S -
8. Start ' 24 15:31


